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Priorytet
energetyczny
Agresja Rosji na Ukrainę uzmysłowiła nam, 
jak ważna jest suwerenność energetyczna. 
Na pierwszym miejscu powinniśmy stawiać 
na bezpieczeństwo dostaw energii, w drugiej 
kolejności troskę o środowisko naturalne  
– mówi Paweł Majewski, prezes Grupy Enea.
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Kolejny kosztowny bat  
na przedsiębiorców

Pod koniec kwietnia Warsaw Enterprise Institu-
te opublikował bardzo ciekawy raport dotyczą-
cy tzw. ESG. Autor raportu, ekonomista Damian 

Olko, w dużym stopniu odsłania to, co kryje się za nie-
zwykle ostatnio modnym hasłem złożonym z tych trzech 
liter ESG: „Environmental, Social, Corporate Governance”. 
A kryje się za tym – przepraszam za wyrażenie – „beł-
kotem diabła” kolejny bat na przedsiębiorców i niezwykle 
kosztowna pułapka, w którą za pomocą unijnej dyrekty-
wy CSRD wpaść może większość polskich firm. Do kosz-
tów za chwilę wrócę. Warto natomiast przyjrzeć się idei, 
która stoi za ESG.

Wszystko to opakowane jest w  niezwykle szlachetne 
hasła: pomoc potrzebującym, dbanie o społeczność lokal-
ną, świadomość proekologiczna, wspieranie edukacji dzie-
ci i młodzieży etc. Krótko mówiąc: biznes odpowiedzialny 
społecznie. I oczywiście nie ma nic złego w biznesie odpo-
wiedzialnym społecznie, w  tych wszystkich szlachetnych 
działaniach, jakie podejmują przedsiębiorcy i pracownicy. 
Pod jednym wszakże warunkiem: że działania te są DO-
BROWOLNE. W idei ESG nic dobrowolnego jednak nie ma. 
To przymus rodem z komunizmu. Dobroczynności nie da 
się zadekretować jakimś rozporządzeniem czy dyrektywą. 
Dokładnie tak, jak nie da się zadekretować postępu, dobro-
bytu i powszechnej szczęśliwości. Co prawda byli już 
w historii tacy, którzy próbowali to robić. Za każdym 
razem kończyło się jednak jednym wielkim nie-
szczęściem, które prowadziło do zubożenia ma-
terialnego i mentalnego. 

A teraz o kosztach. WEI wyliczył, że polskie fir-
my bezpośrednio objęte dyrektywą CSRD co 
roku będą ponosić dodatkowy wydatek od 
1,4 do 2,6 mld zł. Wysokie koszty, bo 
nawet 8 mld zł, poniosą w ujęciu 
rocznym także firmy nieobjęte 
bezpośrednio CSRD, ale będą-
ce kontrahentami tych posiada-
jących obowiązek raportowania 

ESG. Przypomnę, że wskutek CSRD ok. 50 tys. firm w UE 
będzie musiało przygotowywać raporty zrównoważonego 
rozwoju, a następnie poddać je zewnętrznemu audytowi. 
Regulacja obejmie duże firmy od roku finansowego 2024. 
Małe i średnie firmy notowane na giełdzie będą raporto-
wać, począwszy od roku finansowego 2026, z możliwością 
dobrowolnego przesunięcia tego terminu na 2028 r. 

Co ciekawe, są szaleńcy, którzy proponują, by obowiąz-
kiem raportowania ESG objąć całą gospodarkę. Według 
obliczeń podanych w raporcie WEI, gdyby CSRD rozsze-
rzono na wszystkie MŚP z wyłączeniem osób fizycznych 
prowadzących działalność gospodarczą o zatrudnieniu do 
9 osób, coroczne bezpośrednie obciążenia wyniosłyby na-
wet 23,6 mld zł, a koszty jednorazowe wdrożenia regula-
cji do 13,2 mld zł. To byłby absolutny gwóźdź do trumny 
dla tysięcy małych i średnich firm, którym udało się prze-
trwać pandemię, lockdowny, inflację, szalejące na rynku 
ceny energii i paliw oraz sankcje i zerwane łańcuchy do-
staw związane z inwazją Rosji na Ukrainę. 

Zwolennicy ESG tłumaczą, że wprowadzenie dyrektywy 
CSRD to odpowiedź na rynkowe wyzwania i coraz większą 
świadomość konsumentów. Zadajcie sobie w  takim razie 
pytanie, kiedy ostatnio przy zakupie jakiegokolwiek pro-

duktu czy usługi zamiast jakością i ceną kierowaliście 
się wnioskami płynącymi z kilkudziesięcio- albo 

kilkusetstronicowych raportów ESG? Te argu-
menty to kolejne przeczące zdrowemu rozsąd-
kowi kłamstwo, by w  jakiś sposób uzasadnić 
ideologiczny dyktat związany z ESG.

Czy to znaczy, że biznes nie powinien być 
odpowiedzialny społecznie? Raz jesz-

cze powtórzę: nie ma w  tym ab-
solutnie nic złego, wręcz prze-

ciwnie. Pod warunkiem, że 
nikogo do szlachet-

nych działań 
nie będzie się 

zmuszać.
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F inał drugiej edycji 
Kryształów Polskiej Go-
spodarki zbliża się wiel-

kimi krokami. Pierwsza, ubie-
głoroczna, cieszyła się bardzo 
dużym zainteresowaniem nie 
tylko wśród przedsiębior-
ców, śmiało więc uznaliśmy, 
że pomysł okazał się strzałem 
w  dziesiątkę i  postanowiliśmy 
go kontynuować. 

I  nie pomyliliśmy się, bo 
w  tym roku zainteresowanie 
konkursem jest dużo większe. 
Redakcja i  członkowie kapitu-
ły nominowali własnych kan-
dydatów, ale spora liczba firm 
do konkursu zgłosiła się sama. 
I  z  tego bardzo się cieszymy, 
bo przecież ideą Kryształów 
jest przede wszystkim uhono-
rowanie sukcesów odnoszonych 
przez polskich przedsiębiorców, 
a  także osób i  instytucji, które 
tych przedsiębiorców wspierają. 

Biznesowa więź
Konkurs składa się z dwóch czę-
ści. Pierwsza polega na objęciu 
patronatem rozwojowym przez 
Mecenasa wydarzenia wybra-
nego startupu, dając mu tym sa-

mym realne wsparcie jego inicja-
tyw gospodarczych. W  efekcie 
czego wsparcie to – jak wierzy-
my – stworzy mierzalną więź 
biznesową w relacji Patron<=>-
startup, która przełoży się na 
konkretny owoc konkursu. 

Relacja ta może stać się kan-
wą do zmiany postrzegania tego 
rodzaju konkursów, które poza 
usytuowaniem nagrody na pół-
ce i  wzmiance w  resume firmy 
nic nie wnoszą. Według nas po-
łączenie biznesowe Patron<=>-
startup ma mieć na celu 
konkretne korzyści bizneso-
wo-rozwojowe, stanowi zatem 
atrakcyjną formułę dla wszyst-
kich uczestników konkursu. Taka 
inicjatywa daje też szansę zna-
lezienia się w satelicie podmio-
tów o znaczeniu nie tylko krajo-
wym, ale i  międzynarodowym, 
które w  ramach odpowiedzial-
nego rozwoju w swojej agendzie 
zawarły wspieranie rodzime-
go biznesu, który dopiero kieł-
kuje, na każdym z etapów jego 
rozwoju.

Pomysł wydaje się tym bar-
dziej istotny, że mikro i małych 
inicjatyw, startupów czy raczku-

Szacunek dla polskiej tra-
dycji, w  oparciu o  sprawdzone 
i  trwałe zasady moralne w ży-
ciu publicznym. Promowanie 
uczciwych rozwiązań wolno-
rynkowych oraz genu przedsię-
biorczości. Wspieranie sektora 
MŚP, powstawania innowacyj-
nych rozwiązań, a także dbałość 
o promocję regionalnych inicja-
tyw gospodarczych. Propago-
wanie wolności gospodarczej, 
własności prywatnej i  uczciwej, 
niczym nieskrępowanej konku-
rencji polskich przedsiębiorstw 
w  stosunku do zagranicznych 
podmiotów. To wartości, któ-
rymi kierujemy się jako redak-
cja „Forum Polskiej Gospodar-
ki”. I wszyscy, którzy działalność 
gospodarczą opierają na po-
dobnych zasadach i  przyczy-
niają się do tego, by te zasady 
na trwałe obowiązywały w na-
szym kraju, są nam bardzo bli-
scy. Sukces biznesowy w  po-
łączeniu z  tymi wartościami to 
klucz, którym kierować się bę-
dzie kapituła podczas wyboru 
laureatów.

Konkurs z dedykacją
W trakcie pierwszej edycji kon-
kursu napisałem, że do przepro-
wadzenia go w  pewnym sensie 
„zmusiły” nas okoliczności, w ja-
kich przyszło nam żyć. I te oko-
liczności się nie zmieniły. Naj-
pierw lockdowny i  ograniczenia 
w prowadzeniu biznesu związa-
ne z pandemią COVID-19, które 

jących polskich firm ze świet-
nymi biznesowymi pomysła-
mi jest w naszym kraju bardzo 
dużo. Większość z  nich roz-
bija się niestety o  szklany su-
fit w  postaci dostępu do kapi-
tału, odpowiednich kontaktów 
czy know-how, bez których dal-
szy rozwój jest niemożliwy. Je-
żeli nasza inicjatywa choć w nie-
wielkiej skali może to zmienić 
i wpłynąć na to, że klimat do in-
westycji dla tego typu przedsię-
wzięć będzie łatwiejszy, to już 
wiemy, że warto się jej podjąć.

W  drugiej części konkur-
su kapituła przyzna nagro-
dy w  pięciu pozostałych kate-
goriach. Nagrodę dla laureata 
ostatniej kategorii wytypuje or-
ganizator konkursu, czyli re-
dakcja „Forum Polskiej Gospo-
darki”.

Kto może wygrać?
Zwycięzcami w  poszczegól-
nych kategoriach konkursowych 
mogą zostać przedstawiciele 
polskiej gospodarki, przedsię-
biorstwa z  polskim kapitałem 
oraz osoby publiczne zaan-
gażowane w  promocję i  rozwój 
krajowej gospodarki, którym na 
sercu leży ekonomiczna zasob-
ność Polski i  dostatek Polaków. 
Krótko mówiąc, wspieramy i na-
gradzamy polski biznes, szcze-
gólnie ten mały i  średni, ale 
również duży, który w znaczący 
sposób przyczynia się do roz-
woju sektora MŚP.

Wyróżnienia dla polskich firmKONKURS

Blisko 70 podmiotów nominowanych w kategoriach 
konkursowych powalczy o wyjątkowe statuetki 
i uznanie członków kapituły. 22 maja podczas 
uroczystej gali poznamy laureatów konkursu 
Kryształy Polskiej Gospodarki 2022 organizowanego 
przez redakcję „Forum Polskiej Gospodarki”.�  
� Krzysztof  BUDKA

FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI4 5FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI

Kryształy Polskiej Gospodarki 2022



kano na Dolnym Śląsku już 
w  XV wieku, ale przez pierw-
sze 300 lat znajdowano jedynie 
luźne okruchy, nie znano nato-
miast wystąpień pierwotnych, 
to znaczy skał, w których on po-
wstawał. Pierwszą dużą żyłę 
chryzoprazu w  skale serpen-
tynitowej znaleziono w  1740 r. 
w  Koźmicach koło Ząbkowic 
Śląskich. Od tego momentu stał 
się on najsławniejszym polskim 
kamieniem szlachetnym.

Biznesowe kryształy
Nasi nominowani to najcenniej-
sze kryształy w koronie polskiej 
gospodarki. Wyznaczają tren-
dy, tworzą potencjał gospodar-
czy, są filarem bezpieczeństwa 
naszego kraju w wymiarze eko-
nomicznym i  strategicznym. 
Możemy być dumni z ich osią-
gnięć. Chcielibyśmy, żeby ta-
kich liderów w  naszej gospo-
darce z  każdym rokiem było 
jak najwięcej. I wierzymy, że tak 
właśnie będzie.�

siały spustoszenie w gospodarce 
światowej, nie omijając również 
polskich firm i  naszych rodzi-
mych przedsiębiorców. Z drugiej 
strony inwazja Rosji na Ukrainę, 
której skutki gospodarcze mocno 
już odczuwamy w  postaci cho-
ciażby gigantycznego wzrostu 
kosztów energii. W tym niezwy-
kle trudnym dla całego biznesu 
czasie szczególnie warto zauwa-
żyć i  uhonorować tych, którzy 
robią wszystko, by nadal rozwi-
jać swoje firmy, tworzyć nowe 
miejsca pracy, dbać o te dotych-
czasowe, kreować nową ekono-
miczną rzeczywistość, wspierać 
innych przedsiębiorców i prowa-
dzić polską gospodarkę na tory 
nowoczesności i  innowacyjno-
ści. Czyli tych, którzy mają zapał, 
ambicję i  nieprzebrane pokłady 
kreatywności.

Jest takich osób w Polsce bar-
dzo dużo. To im chcemy zade-
dykować Kryształy Polskiej Go-
spodarki. Wierzymy, że dzięki 
ich działalności Polska szyb-
ko wróci na ścieżkę dynamicz-

nego rozwoju, a  rządzący żad-
nymi szkodliwymi regulacjami 
ani utrudnieniami w przepisach 
prawno-podatkowych nie będą 
im w  tym przeszkadzać. O  tę 
proprzedsiębiorczość również 
należy non stop apelować do 
władzy, a tego typu konkurs jest 
ku temu doskonałą okazją.

Wyjątkowe statuetki
I na koniec słów kilka o statuet-
kach. Przygotowane przez ar-
tystę plastyka, którymi zostaną 
uhonorowani laureaci II edy-
cji naszego konkursu, wykona-
ne zostały z… zielonego złota. 
Każda z nich jest jedyna w swo-
im rodzaju, niepowtarzalna. 
Wszystkie łączy zielone złoto.

Czym jest owo złoto? Cho-
dzi o chryzopraz – najsławniej-
szy polski kamień szlachetny. 
To zabarwiony na zielono chal-
cedon lub opal. Najczęściej po-
jawia się w postaci żył w skałach 
serpentynowych, a  więc wy-
stępuje w pobliżu nefrytu. Jego 
zielone zabarwienie (od którego 

wziął swą nazwę, która po grec-
ku oznacza właśnie „zielone 
złoto”) pochodzi od domiesz-
ki uwodnionego krzemianu ni-
klu. Na przestrzeni wieków był 
cenionym kamieniem szlachet-
nym, jednak szczyt jego popu-
larności w  Europie przypadał 
na XIX wiek. Był to czas krótko 
po odkryciu największych wów-
czas na świecie złóż chryzo-
prazu znajdujących się na tere-
nie Dolnego Śląska – w rejonie 
Ząbkowic Śląskich, Braszowic, 
Grochowa, Koźmic, Tomic, 
Szklar oraz Wir. Okazy stąd po-
chodzące utrzymały monopol 
na skalę światową aż do lat 60. 
ubiegłego wieku (czyli przez 
200 lat!), do momentu odkry-
cia złóż w  środkowej Australii. 
Wcześniej jedynym konkuren-
tem dolnośląskiego kamienia 
były sztucznie barwione chal-
cedony oraz kwarce. W XIX wie-
ku chryzoprazy z rejonu Ząbko-
wic Śląskich ceniono w Anglii na 
równi z  diamentami! Nic dziw-
nego, że złóż chryzoprazu szu-

PATRONAT ROZWOJOWY
nagroda dla wytypowanego przez 

Mecenasa konkursu startupu.

WSPARCIE MŚP
nagroda dla podmiotu za udzielenie 

wsparcia małym i średnim 
przedsiębiorcom.

NAGRODA REDAKCJI
przyznawana przez wydawcę 
„Forum Polskiej Gospodarki”.

ODPOWIEDZIALNY BIZNES
nagroda dla przedsiębiorstwa 
wyjątkowo zaangażowanego 
w działalność charytatywną, 

prospołeczną czy ekologiczną.

SAMORZĄD PRZYJAZNY 
PRZEDSIĘBIORCOM

nagroda dla JST za wyjątkowe 
działanie na rzecz  
przedsiębiorców.

OSOBOWOŚĆ ROKU
nagroda dla wybitnej osoby 
publicznej ze świata mediów, 

polityki, nauki czy dla instytucji za 
wkład na rzecz rozwoju i promocji 

polskiej gospodarki.

ZIELONE INNOWACJE
nagroda dla przedsiębiorstwa 
oferującego proekologiczne 

rozwiązania i produkty.
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Jaką rolę w  zapewnieniu Pol-
sce bezpieczeństwa energe-
tycznego w  kontekście wojny 
na wschodzie Europy odgrywa 
Grupa Enea?

Grupa Enea to drugi produ-
cent energii elektrycznej w Pol-
sce, przez co jest istotnym ele-
mentem naszego systemu 
bezpieczeństwa elektroener-
getycznego. Oprócz dwóch du-
żych elektrowni systemowych 
w  Kozienicach i  Połańcu oraz 
elektrociepłowni w Białymstoku, 
Pile, Obornikach, mamy również 
istotną część sieci dystrybucyj-
nej, obejmującą ponad 2,7 mln 
odbiorców. Cała zachodnia 
i  północno-zachodnia część 
Polski to nasz rejon dystrybu-
cji. Rola Enei w zapewnieniu Po-
lakom bezpieczeństwa ener-
getycznego jest więc kluczowa. 
Jest to istotne szczególnie te-
raz, w obliczu toczącej się wojny, 
która – o czym trzeba pamiętać 
– ma kilka aspektów. To przede 
wszystkim zbrojna napaść Rosji 
na Ukrainę, ale wojna ma także 
wymiar hybrydowy i  rozpoczę-
ła się wcześniej w formie niemi-
litarnej, poprzez m.in. manipu-
lację dostawami węglowodorów 

do Europy. Właśnie ten ener-
getyczny wymiar wojny dotyczy 
nas wszystkich. Chcąc nie chcąc, 
wojna za naszą wschodnią gra-
nicą ma wpływ na nas wszyst-
kich i naszą codzienność. 

Co się od tego czasu 
zmieniło?

W  wyniku za-
chwiania dostaw su-
rowców na rynku, 
przede wszystkim 
gazu, ale także wę-
gla i  ropy, do krajów 
europejskich, w  tym 
do Polski, wybu-
chła panika na gieł-
dach energii i  surow-
ców. Przełożyło się to 
na rajd cenowy pa-
liw węglowodorowych 
i w wyniku tego także cen ener-
gii elektrycznej. To spowodowa-
ło poważne myślenie o tym, jak 
ważne jest bezpieczeństwo do-
staw energii rozumiane też jako 
dostawy w akceptowalnej, moż-
liwej do pokrycia cenie. W  Pol-
sce przygotowywaliśmy się na 
to wcześniej. To myślenie o bez-
pieczeństwie energetycznym 
było dużo bardziej zaawanso-

wane niż w  Europie Zachod-
niej, chociażby w  Niemczech, 
gdzie postawiono na współpra-
cę z  Rosją i  w  oparciu o  rosyj-
ski tani gaz budowano potęgę 
tamtejszej gospodarki. Ten sys-

tem w pewnym momen-
cie się zawalił. My 
w Polsce dużo wcze-
śniej rozpoczęliśmy 
proces całkowite-
go uniezależniania 
się od dostaw rosyj-
skiego gazu. Ta zima 
pokazała, że potrafi-
liśmy obyć się cał-
kowicie bez dostaw 
rosyjskiego węgla. 
Udało się te dosta-
wy zabezpieczyć, 
węgla mamy pod 
dostatkiem, ener-

gii ani ciepła nikomu w  Polsce 
nie zabrakło. Przed nami oczy-
wiście kolejna zima, ale wierzę, 
że jesteśmy do niej jeszcze le-
piej przygotowani. Może tro-
chę wcześnie o  tym mówię, bo 
mamy dopiero początek wiosny, 
ale już się przygotowujemy do 
kolejnej zimy po to, żeby odpo-
wiedzialnie i bezpiecznie przejść 
przez ten okres.

Gwarancja dostaw energii
na pierwszym miejscu

fot. Grupa EneaFORUM POLSKIEJ GOSPODARKI8
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Budowa bloków 
gazowych w miejsce 
wysłużonych bloków 

węglowych klasy 
200 MW to szereg 
korzyści dla lokalnej 
społeczności, w tym 

również przedłużenie 
funkcjonowania 

Elektrowni  
Kozienice.

Agresja Rosji na Ukrainę uzmysłowiła nam wszystkim, jak ważna jest 
suwerenność energetyczna. Na pierwszym miejscu powinniśmy stawiać  
na bezpieczeństwo dostaw energii, w drugiej kolejności troskę o środowisko 
naturalne – mówi Paweł Majewski, prezes Grupy Enea. � Rozmawiał Krzysztof BUDKA
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Przede wszystkim sytuacja, 
od której zaczęliśmy dyskusję  
– czyli absolutnie bezpreceden-
sowy kryzys energetyczny zwią-
zany z wojną. Naszym zadaniem 
w tym trudnym momencie było 
przede wszystkim zabezpiecze-
nie stabilnych dostaw energii  
do naszych odbiorców. I  temu 
zadaniu sprostaliśmy w stu pro-
centach. Warto również pod-
kreślić, że jako firma odpowie-
dzialna społecznie wdrożyliśmy 
Rządową Tarczę Solidarnościo-
wą, której najważniejszym ce-
lem jest ochrona Polaków przed 
skutkami drastycznego wzro-

stu cen energii elek-
trycznej. Wszyst-
ko po to, by odbiorcy 
z  grupy taryfowej G, 
a  także samorządy, 
odbiorcy użyteczno-
ści publicznej oraz 
mikro-, małe i  śred-
nie przedsiębiorstwa 
nie odczuły skutków 
kryzysu energetycz-
nego.

Równocześnie nie 
zaprzestaliśmy in-
westować w  rozwój, 
i to zarówno energe-
tyki odnawialnej, jak 
i  sieci dystrybucyj-
nej. Inwestycje w sieć 

dystrybucyjną są tak naprawdę 
niezbędne dla przeprowadzenia 
transformacji energetycznej. Bez 
tych inwestycji nie da się przyłą-
czyć kolejnych farm wiatrowych 
czy fotowoltaicznych. To są nie-
zbędne działania, których skalę 
szacujemy według obowiązują-
cej strategii w ciągu najbliższych 
kilkunastu lat na ponad 40 mld zł 
w samej tylko Enei. Dlatego kon-

sekwentnie inwestujemy w dys-
trybucję. A  dodam jeszcze, że 
w  2022 r. Enea przeprowadzi-
ła z  sukcesem proces podwyż-
szenia kapitału, pozyskując po-
nad 750 mln zł na modernizację 
i budowę linii energetycznych. 

Które plany inwestycyjne będą 
priorytetem dla Grupy Enea?

Są to przede wszystkim in-
westycje w rozwój odnawialnych 
źródeł energii, czyli moce w tur-
binach wiatrowych i w panelach 
fotowoltaicznych, ale także dal-
sza modernizacja i  rozbudowa 
sieci dystrybucyjnej. Jedną ze 
strategicznych inwestycji Gru-
py Enea w  procesie racjonalnej 
transformacji naszego koncer-
nu energetycznego jest budowa 
elektrowni gazowej w  Kozieni-
cach, która ma zastąpić znajdu-
jące się tam wysłużone moce 
węglowe. Bloki gazowe są ni-
skoemisyjnym źródłem energii 
wzmacniającym bezpieczeństwo 
energetyczne i  wspierającym 
w fazie przejściowej wytwarzanie 
energii z  OZE. Nowoczesne in-
stalacje będą dysponować tech-
nologią H2 Ready, co oznacza 
możliwość współspalania tzw. 
zielonego wodoru. Jest to przy-
szłościowe rozwiązanie, które 
dzięki zastosowaniu ekologicz-
nego paliwa, jakim jest zielony 
wodór, pozwoli jeszcze bardziej 
ograniczyć emisyjność. Budo-
wa bloków gazowych w  miej-
sce wysłużonych bloków węglo-
wych klasy 200 MW to szereg 
korzyści dla lokalnej społeczno-
ści, w tym również przedłużenie 
funkcjonowania Elektrowni Ko-
zienice poza horyzont planowa-
nej eksploatacji węglowego blo-

W Enei widzimy jednoznacz-
nie przyszłość małych i  mikro 
reaktorów jądrowych. W  uzu-
pełnieniu do planowanych przez 
polski rząd dużych elektrowni 
jądrowych, mniejsze elektrownie 
będą pełnić istotną rolę w pol-
skim systemie elektroenerge-
tycznym, również w przemyśle. 
Rozpoczęliśmy dialog z kilkoma 
podmiotami, które takie techno-
logie w  tej chwili rozwijają. Na 
razie jesteśmy na wstępnym 
etapie. Wspomniane technolo-
gie nie są jeszcze certyfikowane, 
ale chcemy ten kierunek rozwo-
ju kontynuować i  zamierzamy 
wzmocnić jego po-
zycję w  aktualizacji 
naszej strategii. Pa-
miętajmy, że są to 
działania, które przy-
niosą efekt dopiero 
w  kolejnej dekadzie. 
Do końca obecnej 
zapewne żadna z ak-
tualnie rozwijanych 
technologii SMR na 
świecie nie przejdzie 
do etapu komercjali-
zacji. 

Wróćmy do teraź-
niejszości. Grupa 
Enea przedstawi-
ła niedawno wy-
niki finansowe za rok 2022. 
Poziom EBITDA (zysk z  dzia-
łalności operacyjnej powięk-
szony o amortyzację) wyniósł  
2,22 mld zł. Zysk netto – bli-
sko 119 mln zł. Jak Pan sko-
mentuje te wyniki?

Przy rosnących mocno przy-
chodach mogłoby się to wyda-
wać niewiele, natomiast trze-
ba pamiętać o  kilku aspektach. 

Pozostając jeszcze przy wątku 
wojennym – ta sytuacja zaha-
mowała, czy może przyśpie-
szyła inwestycje Grupy Enea 
w OZE i energetykę rozproszo-
ną?

Wojna nie zatrzymała trans-
formacji energetycznej, ale ją 

przyspieszyła. Pokazała, że 
trzeba inwestować we wszyst-
kie źródła energii, które powo-
dują dywersyfikację jej produkcji, 
w tym także źródła zielone i od-
nawialne. Agresja Rosji na Ukra-
inę uzmysłowiła nam wszyst-
kim, jak ważna jest suwerenność 
energetyczna. Na pierwszym 
miejscu powinniśmy stawiać na 
bezpieczeństwo dostaw energii, 
w drugiej kolejności troskę o śro-
dowisko naturalne. Jeśli cho-
dzi o transformację energetycz-
ną, jesteśmy w  zupełnie innym 
punkcie wyjścia niż kraje Europy 
Zachodniej i mamy na to zdecy-
dowanie mniej czasu. Wymusza 
to na nas polityka energetycz-

na Unii Europejskiej i  związane 
z  nią galopujące ceny praw do 
emisji CO2. Wytwarzanie ener-
gii z węgla stanie się w tym sys-
temie nieopłacalne. Przypo-
mnę tylko, że przed pandemią 
ceny jednostkowego uprawnie-
nia  do emisji CO2 (tzw. certy-

fikatu) w  systemie ETS kształ-
towały się na poziomie poniżej  
20 euro, teraz osiągnęły pozio-
my ponad 100 euro. A  na po-
czątku były liczone w eurocen-
tach. To pokazuje, jak bardzo ten 
system ingeruje w cenę końcową 
prądu i jednocześnie niejako wy-
musza inwestycje w nisko- i ze-
roemisyjne źródła. I  to też jest 
nasz cel. Enea inwestuje i zamie-
rza nadal inwestować w  rozwój 
odnawialnych źródeł energii, bo 
taka jest przyszłość. 

Wybiegnijmy trochę w  tę 
przyszłość. To oczywiste, że 
atom jest kluczowy dla bez-
pieczeństwa energetycznego 

i  konsekwentnej zmiany mik-
su energetycznego. Jak do tej 
technologii przekonać scepty-
ków i tych, którzy uważają, że 
to niebezpieczne, że lepiej „się 
w to nie bawić”?

Badania pokazują, że ponad 
80 proc. Polaków jest przeko-
nanych do energetyki jądrowej. 
W  mojej ocenie jest to słusz-
ne przekonanie. Oczywiście na-
kład inwestycyjny, który trzeba 
ponieść na początku, jest bar-
dzo duży, ale w  perspektywie 
kilkudziesięciu lat uzyskujemy 
dostęp do stabilnej oraz taniej 
energii z zupełnie zerową emi-
sją przez bardzo wiele lat. My-
ślę, że jakoś specjalnie niko-
go nie trzeba przekonywać do 
tej technologii. Przypomnę, że 
i  wiatr, i  słońce są czynnikami 
niezależnymi od woli człowie-
ka, więc produkcja prądu z farm 
wiatrowych i  z  farm fotowolta-
icznych jest w  bardzo dużym 
stopniu zależna od zmiennych 
warunków pogodowych. W każ-
dym systemie elektroenerge-
tycznym niezbędne są źródła 
produkujące energię w  sposób 
stabilny. Do tego uzupełnieniem 
powinny być magazyny ener-
gii, dlatego że tę energię wypro-
dukowaną w szczycie, czyli wte-
dy, kiedy najsilniej świeci słońce 
lub kiedy najmocniej wieje wiatr, 
warto zmagazynować i  używać 
jej wtedy, kiedy mamy najwięk-
sze zapotrzebowanie na energię 
w systemie. W związku z tym te 
wszystkie elementy powinny się 
uzupełniać. 

Grupa Enea też inwestuje 
w atom. Na jakim jesteście eta-
pie?
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Inwestycje  
w sieć dystrybucyjną 

są niezbędne dla 
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transformacji 
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To są działania, 
których skalę 

szacujemy 
w ciągu najbliższych 

kilkunastu lat  
na ponad 40 mld zł 
w samej tylko Enei.
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ku B11. Elektrownia jest nie tylko 
głównym miejscem pracy, ale 
też płatnikiem podatków oraz 
wsparciem dla lokalnej społecz-
ności. Inwestycja Grupy Enea 
w  CCGT w  Kozienicach to też 
szybsza realizacja budowy sta-
bilnego źródła energii – w  po-
równaniu m.in. z  technologiami 
przyszłości, jakimi są instalacje 
oparte m.in. o  modułowe reak-
tory jądrowe. Jest to niezwykle 
istotne, gdyż Elektrownia Ko-
zienice to strategiczna jednost-
ka w  polskim systemie elektro-
energetycznym, której praca 
stabilizuje m.in. dostawy prądu 
dla aglomeracji warszawskiej. 

Enea, podobnie jak inne duże 
spółki z  udziałem Skarbu 
Państwa, mocno angażuje się 
w  sponsoring sportowy. Cho-
dzi o  budowanie wizerun-
ku i  rozpoznawalność marki, 
czy to zaangażowanie wynika 
z czegoś więcej?

Sponsoring sportu wiąże 
się przede wszystkim z  rozpo-
znawalnością marki i  budową 
jej wizerunku. Jest również ele-
mentem społecznej odpowie-
dzialności biznesu. Dlatego tak 
szeroko angażujemy się w  roz-
wój sportu zawodowego i ama-
torskiego. Jesteśmy mecena-
sem polskiego żużla – ostatnio 
ogłosiliśmy współpracę z  klu-
bami z Leszna, Gorzowa Wielko-
polskiego, Zielonej Góry, Pozna-
nia i Piły. Dzięki temu Enea jest 
obecna w żużlu na każdym po-
ziomie rozgrywkowym. Wspie-
ramy również polski tenis sto-
łowy, a  naszą ambasadorką 
jest utytułowana Natalia Party-
ka. Warto podkreślić, że ostat-

nio zawodniczki Enea Siarko-
pol Tarnobrzeg triumfowały po 
raz kolejny w europejskiej Lidze 
Mistrzyń. To historyczny suk-
ces, z  którego jako sponsor je-
steśmy dumni. Wspieramy rów-
nież wioślarstwo, badminton czy 
triathlon, który uprawia wielu 
naszych pracowników. Jesteśmy 
sponsorem klubów koszykar-
skich oraz siatkarskich. Ostatnio 
rozpoczęliśmy projekt 
długoterminowego 
wsparcia kariery wy-
branych, młodych 
sportowców, stawia-
jąc na indywidual-
ny rozwój ich ścieżki 
sportowej. Pierwszy-
mi sportowcami, któ-
rzy trafili pod skrzy-
dła Enei, są młodzi 
lekkoatleci: specjali-
zująca się w biegu na 
100 m przez płot-
ki Pia Skrzyszowska, 
tyczkarz Michał Ga-
wenda oraz sprin-
ter Marek Zalewski. 
Dzięki otrzymanemu 
od nas wsparciu mogą 
oni komfortowo realizować swo-
je indywidualne ścieżki rozwo-
jowe, zgodnie z  rzeczywistymi 
potrzebami, we wszystkich klu-
czowych aspektach. 

Na koniec nie sposób nie za-
pytać o  wsparcie Ukraińców, 
w jakie zaangażowała się Enea. 
Proszę powiedzieć o aspektach 
tej pomocy.

Od początku wojny zaanga-
żowaliśmy się w  pomoc oby-
watelom Ukrainy, którzy ucie-
kali przez piekłem wojny.  Do 
dziś zapewniamy im m.in. bez-

pieczne schronienie. Przekazane 
do tej pory przez Fundację Enea 
wsparcie finansowe i  rzeczowe 
na rzecz Ukrainy i  jej obywate-
li wynosi ponad 6 mln zł. Zna-
czącą część tych środków za-
angażowaliśmy w bezpośrednią 
pomoc uchodźcom w  Polsce. 
W  ośrodkach wypoczynko-
wych należących do Enei za-
kwaterowanych jest w  tej chwili 

150 uchodźców z Ukra-
iny, głównie kobiet 
z  małymi dziećmi. 
W szczytowym mo-
mencie było ich 270. 
Zapewniamy im nie 
tylko zakwaterowa-
nie i wyżywienie, ale 
także podstawową 
pomoc medyczną, 
opiekę psycholo-
giczną oraz zabez-
pieczenie podsta-
wowych potrzeb 
bytowych.

Warto podkreślić, 
że polscy energety-
cy zaangażowali się 
również w  naprawę 

zniszczonej infrastruk-
tury energetycznej. Enea Ope-
rator, podobnie jak inni polscy 
dostawcy energii, przekazała 
materiały elektroenergetyczne, 
w  tym kable, przewody do li-
nii elektroenergetycznych wraz 
z  osprzętem. Materiały, o  war-
tości ponad 1,1 mln zł, trafiły do 
Ukrainy na wiosnę i jesień ubie-
głego roku. Kontynuujemy tę 
działalność, bo rozumiemy, że 
realna pomoc to nie tylko spon-
taniczne działania, ale długo-
falowe wsparcie, którego nadal 
potrzebują tysiące uchodźców 
przebywających w Polsce.�
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nie płaci w sumie znacznie mniej. 
W przypadku małego podatnika 
CIT i  PIT łącznie tylko 20 proc. 
– zamiast 26,29 proc. W przy-
padku większych podatników CIT 
i PIT łącznie tylko 25 proc. – za-
miast 34,39 proc. Trzeba bo-
wiem pamiętać, że w przypadku 
podatników CIT najpierw pła-
cony jest podatek od dochodu 
spółki (CIT), a następnie od wy-
płaconego z  zysku po opodat-
kowaniu dywidendy są opodat-
kowane jako dochód wspólnika 
(PIT). 

Lepsza płynność
Co ważne, dokonując zmian, 
zrezygnowano też z konieczno-
ści ponoszenia określonych na-
kładów inwestycyjnych jako wa-
runku dla stosowania przepisów 
o  ryczałcie. Przypomnijmy, że 
do końca 2021 r. podatnik opo-
datkowany ryczałtem był obo-
wiązany ponosić bezpośrednie 
nakłady na cele inwestycyjne 
w  wysokości większej 15 proc., 
jednak nie mniejszej niż 20 tys. zł 
– w  okresie dwóch kolejno na-
stępujących po sobie lat podat-
kowych opodatkowania ryczał-
tem, albo 33 proc., jednak nie 
mniejszej niż 50 tys. zł – w okre-
sie czterech lat podatkowych, 
w  stosunku do ustalonej na 
ostatni dzień roku podatkowe-
go poprzedzającego odpowied-
nio dwuletni albo czteroletni 
okres opodatkowania ryczał-
tem wartości początkowej środ-
ków trwałych zaliczonych do 
grupy 3–8 Klasyfikacji Środków 
Trwałych i  Wartości niemate-
rialnych i prawnych (z wyłącze-
niem samochodów osobowych, 
środków transportu lotnicze-

go, taboru pływającego oraz in-
nych składników majątku służą-
cych głównie celom osobistym 
udziałowców albo akcjonariuszy 
lub członków ich rodzin). 

Nie bez znaczenia jest oczy-
wiście także to, że obecna kon-
strukcja estońskiego CIT zna-
cząco poprawia płynność 
finansową spółki. Podatnik nie 
płaci CIT co miesiąc, co kwartał 
czy co rok, tylko dopiero wte-
dy, kiedy wypłaca sobie dywi-
dendę. To spółka decyduje, kie-
dy i w  jakiej wysokości wypłaci 
zysk udziałowcom. W  ten spo-
sób sama określa czas oraz wy-
sokość podatku do zapłaty. Po-
nadto nie występują zaliczki na 
podatek. Dzięki temu firma dys-
ponuje większą ilością środków 
na bieżącą działalność gospo-
darczą, w tym inwestycje. 

Od razu jednak musimy za-
znaczyć, że wypłata zysków ro-
zumiana jest w  przypadku es-
tońskiego CIT szeroko – to nie 
tylko formalna wypłata dywi-
dendy, ale także wszelkie inne 
sytuacje identyczne w skutkach. 
A  zatem to także sporadycz-
ne sytuacje, kiedy celowo wy-
płacane są zyski w inny sposób 
niż w  formie dywidendy – np. 
gdy spółka udziela wspólniko-
wi bezzwrotnej pożyczki.

Warto w  tym miejscu przy-
pomnieć, że w Estonii, na której 
nasze rozwiązanie nie jest jed-
nak wzorowane w  stu procen-
tach, wprowadzenie podobnej 
formy opodatkowania w 2000 r. 
przyniosło zdumiewające efek-
ty, w  tym prawie dwukrotne 
przyspieszenie tempa wzrostu 
gospodarczego i  prywatnych 
inwestycji.�

datników CIT. Ale równocześnie 
jest to więcej niż funkcjonujący 
w Polsce duzi podatnicy CIT. Co 
się zatem stało, że estoński CIT, 
który podatnicy wybierali dość 
ostrożnie, nagle zaczął cieszyć 
się dużo większą popularnością?

Nie ma wątpliwości, że sto-
ją za tym dokonane na począt-
ku 2022 r. zmiany w przepisach 
o estońskim CIT (formalnie ry-
czałcie od dochodów spółek). 
Zgodnie z  nimi z  takiej for-
my rozliczania może korzy-
stać każda spółka opodatkowa-
na CIT, niezależnie od wielkości 
jej przychodów. Wcześniej taką 
możliwość miały tylko spół-
ki kapitałowe. Ta zmiana po-
zwoliła przechodzić na estoński 
CIT m.in. bardzo popularnym 
w  Polsce spółkom komandy-
towym. Po drugie, zniesiono li-
mit przychodów, który wynosił 
wcześniej 100 mln zł. Do końca 
2021 r. z estońskiego CIT korzy-
stali zatem wyłącznie mniej-
si podatnicy CIT. Nie mogły na-
tomiast przedsiębiorstwa ze 
wspomnianej wcześniej listy 
dużych podatników CIT (czy-
li około 6300 największych 
firm). Po trzecie wreszcie, staw-
ki ryczałtu podatku zostały ob-
niżone do 10 i 20 proc., a  roz-
liczając PIT, wspólnicy spółek 
zyskali możliwość częściowego 
odliczenia zapłaconego przez 
spółkę ryczałtu. 

Tym samym możliwe jest 
obecnie przy korzystaniu z  es-
tońskiego CIT niższe opodatko-
wanie wypłaty zysku w  posta-
ci dywidendy niż przy zasadach 
ogólnych. Przy opodatkowa-
niu w  formie ryczałtu od do-
chodu spółek podatnik zwyczaj-

Jak wynika z  danych udo-
stępnionych przez Mi-
nisterstwo Finansów, od 

stycznia do sierpnia 2022 r. 
tzw. estoński CIT wybrało 6997 
spółek. Danych za cały 2022 r. 
jeszcze nie ma. Ale to i tak spo-
ra zmiana w stosunku do 2021 r., 
kiedy taką formę opodatkowa-
nia wybrało zaledwie 425 pod-
miotów. 

Zdaniem ekspertów grono 
to zwiększyło się jeszcze bar-
dziej do końca 2022 r., bo prze-
pisy nie zabraniają przejścia 

na estoński CIT  także w  trak-
cie roku.  Z  danych tych szybko 
wyciągnięto wniosek, że nastą-
pił faktyczny boom na przecho-
dzenie na estoński CIT, bo prze-
cież wzrost liczby podatników, 
którzy tak się rozliczają, sięgnął 
ponad 1500 proc. Z drugiej jed-
nak strony warto pamiętać, że 
podatników CIT jest w  Polsce  
ok. 500 tys. (trudno podać do-
kładną liczbę z  uwagi na to, że 
resort finansów od kilku lat nie 
publikuje już podsumowania 
z rozliczenia CIT). 

Wiemy natomiast na pew-
no, że w grudniu 2022 r. liczba 
podatników, u  których wartość 
przychodu uzyskana w  roku 
podatkowym przekroczyła 
równowartość 50 mln euro, po-
datkowych grup  kapitałowych 
(PGK) oraz spółek nieruchomo-
ściowych wyniosła 6324. 

Pozytywne zmiany
Jeśli zatem przyjąć, że z 500 tys. 
podatników estoński CIT wybra-
ło nawet 10 tys., to i  tak jest to 
zaledwie 2 proc. wszystkich po-
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Ryczałt od dochodów spółek

Zmiany wprowadzone w opodatkowaniu ryczałtem od spółek  
(tzw. estońskim CIT) na początku 2022 r., w tym m.in. umożliwienie 
korzystania z tej formy opodatkowania spółkom komandytowym  
oraz dużym podatnikom, spowodowały skokowy wzrost liczby podatników, 
którzy taki ryczałt zaczęli płacić.� Marek  KUTARBA

PODATKI

Skąd taki boom
na estoński CIT?

1500
proc.
– o tyle  
wzrosła 

w ubiegłym 
roku liczba 
podmiotów, 

które  
przeszły  
na tzw.  

estoński CIT.
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Włodzimierz Czarzasty, poseł na Sejm z  ra-
mienia Nowej Lewicy, w  porannej rozmowie 
RMF FM z red. Robertem Mazurkiem wyznał: 

„Należę do ludzi, którzy wierzą w to, że produkcja ga-
zów cieplarnianych, jeśli nie będzie ograniczana, do-
prowadzi do zmiany klimatu na świecie”.

Wiara jest kategorią myślową uniwersalną. Nie jest 
zarezerwowana tylko dla sfery religii. Gdyby człowiek 
znał przyszłość, nie musiałby wybie-
rać i w  konsekwencji działać. Człowiek 
działa, gdyż wierzy, że jego sytuacja 
w  przyszłości może zostać zmieniona 
na skutek jego działania. 

W  przeciwieństwie do sceptyków, 
którzy uważają, że udział człowieka 
w zmianę klimatu jest minimalny i nie 
idzie za tym potencjalna katastrofa, 
Czarzasty wierzy, że globalne ociepla-
nie jest spowodowane przez człowieka 
i jeśli nic nie zrobimy, to świat przesta-
nie istnieć. 

Załóżmy, że wina leży po stronie 
człowieka. Następnym krokiem po-
winno być w takim razie dobranie od-
powiednich środków, by uratować zagro-
żony świat. Unia Europejska w ramach Europejskiego 
Zielonego Ładu, którego celem jest ograniczenie emisji 
gazów cieplarnianych na naszym kontynencie o co naj-
mniej 55 proc. do 2030 r., stąd nazwa „Gotowi na 55”, 
planuje odejście od samochodów spalinowych i  zakaz 
ich rejestracji po 2035 r. 

Podczas gdy Unia Europejska dąży do minimalizacji 
energii pozyskiwanej z węgla, działania indyjskiego rzą-
du przyjmują wręcz przeciwny kierunek. Indie są trze-
cim na świecie krajem pod względem ilości emitowa-
nych zanieczyszczeń. W Europie mieszka 450 mln ludzi, 

a Indie niedawno przegoniły Chiny i liczą już ponad 1,5 
mld mieszkańców. 

Załóżmy, że zmiany klimatu są pochodną ludzkiego 
działania. Co możemy zrobić, by uratować świat? Na-
leżałoby wymyślić czystą energię, która będzie tania 
i dostępna dla wszystkich. Lista państw według rocznej 
emisji dwutlenku węgla pokazuje bezwzględnie, że dla 
wierzących w  globalne ocieplenie powinno to być je-

dyne logiczne rozwiązanie, aby uratować 
ludzkość. 

Jednak coś poszło chyba nie tak. 
Człowiek w  Europie stracił zdolność 
logicznego myślenia. Wierzy w  glo-
balne ocieplenie klimatu, ale stracił 
wiarę w samego siebie. Gilbert K. Che-
sterton słusznie zauważył, że czło-
wiek, który nie wierzy w Boga, uwierzy 
w byle co. I nie mam tu bynajmniej na 
myśli wiary w  ocieplenie klimatu, ale 
wiarę w  to, że jakiś wymyślony przez 
unijnych biurokratów pakiet może po-
prawić stan naszego środowiska.

W  encyklice „Laborem exercens” 
Jan Paweł II przypomniał naucza-

nie II Soboru Watykańskiego, że człowiek 
stworzony na obraz Boga otrzymał zlecenie, żeby 

rządzić światem w sprawiedliwości i świętości, podpo-
rządkowując sobie ziemię ze wszystkim, co w niej jest. 
Podporządkować nie znaczy tylko panować nad czymś, 
używając niszczącej siły, ale także szukać odpowiednich 
środków, by osiągać zamierzone, szlachetne cele. Nie 
ma niczego złego w zrównoważonym rozwoju i ochro-
nie środowiska. Pakiet „Fit for 55” musi być jednak opar-
ty na właściwym rozumieniu natury człowieka. Podwyż-
szanie podatków i odbieranie wolności nie przyczyni się 
do zwiększenia jego kreatywności.

FELIETON

Człowiek, który 
nie wierzy w Boga, 

uwierzy w byle 
co. I nie mam tu 
na myśli wiary 

w ocieplenie klimatu, 
ale wiarę w to, że jakiś 

wymyślony przez 
unijnych biurokratów 
pakiet może poprawić 

stan naszego 
środowiska. 

Wiara 
w ocieplenie 
klimatu
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Naczelny Sąd Administracyj-
ny rozstrzygnął w  podjętej na 
koniec marca uchwale, że usta-
wa COVID-owa nie wstrzymała 
terminu przedawnienia zobo-
wiązań podatkowych. Co to do-
kładnie oznacza?

NSA w  kontekście tej kon-
kretnej sprawy opowiedział się 
za stanowiskiem, zgodnie z któ-
rym prawo podatkowe stanowi 
gałąź prawa odrębną od prawa 
administracyjnego. O  tę kwestię 
w doktrynie spory toczyły się już 
od dawna. Niemniej do tej pory 
w  zasadzie spory te miały wy-
miar czysto naukowy – rozstrzy-
gnięcie tej kwestii pozostawało 
bez wpływu na sytuację, np. po-
datników.

Czy teraz to się zmieniło?
Zmieniło się to diametral-

nie w  czasie walki z  pandemią. 
W tym zakresie na mocy jedne-
go z  przepisów tzw. tarczy an-
tykryzysowej przewidziano, że 

w  okresie obowiązywania stanu 
zagrożenia epidemicznego albo 
stanu epidemii ogłoszonego 
z powodu COVID-19 bieg termi-
nów przedawnienia przewidzia-
nych przepisami prawa admini-
stracyjnego nie rozpoczyna się, 
a  rozpoczęty ulega zawieszeniu 
na ten okres. Przepis ten obowią-
zywał kilkadziesiąt dni, ale bu-
dził ogromne wątpliwości. Od 
tej bowiem chwili – momen-
tu wprowadzenia ww. 
przepisu – rozstrzy-
gnięcie tego, czy 
prawo podatkowe 
jest częścią pra-
wa administra-
cyjnego, czy też 
nie, decydowało 
o  kwestii zawieszenia 
biegu terminu prze-
dawnienia zobowiązań 
podatkowych, co mia-
ło niebagatelne zna-
czenie dla podatni-
ków.

Dlaczego jest to tak ważne?
Pamiętać należy, że zgodnie 

z  przepisami organy podatko-
we mają co do zasady pięć lat na 
wydanie i doręczenie podatniko-
wi decyzji dotyczącej jego zobo-
wiązania podatkowego. W  tym 
terminie wydana i  doręczona 
zostać powinna zarówno decyzja 
organu pierwszej, jak i drugiej in-
stancji (o ile oczywiście podatnik 
złożył odwołanie od decyzji or-
ganu pierwszej instancji). Uzna-
nie, że prawo podatkowe jest 
elementem prawa administra-
cyjnego, dawałoby zatem orga-
nom podatkowym dodatkowych 
kilkadziesiąt dni na prowadzenie 
postępowania i wydanie decyzji 

podatkowej oraz ewentualną 
egzekucję. W  ustnych 
motywach uchwa-
ły NSA stwierdził, że 
brak jest możliwości 
zaakceptowania ww. 

podejścia. Niejedno-
znaczna regulacja tarczy 
antykryzysowej nie po-

winna być bowiem stoso-
wana na niekorzyść po-
datników. Stąd, z  uwagi 
na pandemię, organy 
podatkowe nie zyskały 
dodatkowego czasu na 
prowadzenie postę-
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PODATKI

Podatnicy, którzy w wyniku błędnego podejścia 
skarbówki do przepisów tarczy antykryzysowej zapłacili 
podatek, teraz mają szanse na jego odzyskanie.  
I to z odsetkami. Na jakiej podstawie, tłumaczy nam 
Piotr Kalemba, doradca podatkowy i starszy menedżer 
w Thedy & Partners. � Rozmawiała Ewa KONDERAK

5-letnim terminie. Brak dobro-
wolnej zapłaty podatku z reguły 
powodował oczywiście również 
wszczęcia postępowania egze-
kucyjnego i  przymusową egze-
kucję zaległości.

Co mogą lub powinni zrobić 
podatnicy, którym ter-

min przedawnienia 
został przedłużony 
– czy odzyskają za-
płacony podatek, je-
śli do tego doszło?

Podatnicy, o  ile 
dane postępo-
wanie jest jeszcze 
w  toku, powinni po-
wołać się na uchwa-
łę NSA. Uchwała ma 
moc ogólnie wią-
żącą. Sądy admini-
stracyjne orzekają-
ce w  analogicznych 

sprawach są zasadniczo 
związane stanowiskiem przed-
stawionym przez NSA w uchwa-
le. Podobnie organy podatkowe 
– powinny uwzględnić wykład-
nię zaprezentowaną przez NSA. 
W  konsekwencji negatywne dla 
podatników rozstrzygnięcia po-
winny zostać uchylone, a niena-
leżnie zapłacony podatek zwró-
cony i to z odsetkami.

A co z podatnikami, którzy za-
płacili podatek, nie kwestionu-
jąc podejścia skarbówki?

W  trudniejszej sytuacji znaj-
dują się podatnicy, którzy pogo-
dzili się z ewentualnym negatyw-
nym rozstrzygnięciem organu 
podatkowego, nie zaskarżyli ta-
kiego rozstrzygnięcia i  zapłacili 
podatek. W takim przypadku ko-
nieczne może być wzrusze-
nie ostatecznego rozstrzygnię-
cia w sprawie w ramach tzw. trybu 
nadzwyczajnego (np. stwierdze-
nie nieważności decyzji). Każdo-
razowo warto skonsultować taką 
sprawę z doradcą podatkowym.

Czy uchwała NSA daje też inne 
korzyści podatnikom?

Niekiedy to nie fiskus, ale po-
datnicy powoływali się na ana-
lizowany przez NSA prze-
pis tarczy i  np. składali wniosek 
o stwierdzenie nadpłaty podatku 
już po upływnie standardowego 
5-letniego terminu przedawnie-
nia. W takim przypadku uchwa-
ła NSA nie powinna zamykać im 
drogi do odzyskania nadpłaco-
nego podatku. Budzące wątpli-
wości przepisy, a z takimi mamy 
niewątpliwie do czynienia, nie 
powinny bowiem być wykładane 
na niekorzyść podatników.�

powania podatkowego czy też 
egzekucję. Jeśli zatem po upły-
wie przedawnienia fiskus mimo 
to prowadził postępowania po-
datkowe bądź egzekucyjne, bo 
uznał, że termin przedawnienia 
ze względu na COVID-19 został 
wydłużony, działał bezprawnie. 

Czy w praktyce było 
dużo przypadków, 
gdy fiskus uwa-
żał, że pandemia 
i przepisy szczegól-
ne wstrzymały bieg 
przedawnienia? Czy 
to oznaczało, że np. 
podatnicy musieli 
zapłacić podatek?

Takich przypad-
ków było bardzo 
dużo, ponieważ fiskus 
dość konsekwentnie 
przyjmował stanowi-
sko, że tarcza antykry-
zysowa zawiesiła bieg termi-
nów przedawnienia w  sprawach 
podatkowych. Konsekwencją ta-
kiego podejścia, aprobowanego 
zresztą często przez sądy ad-
ministracyjne, była konieczność 
zapłaty podatku nawet w  sytu-
acji, w  której organy podatko-
we nie zdążyły wydać i  dorę-
czyć decyzji w  standardowym 

Rozstrzygnięcie  
tego, czy prawo 
podatkowe jest 
częścią prawa 

administracyjnego, 
czy też nie, 
decydowało 

o kwestii zawieszenia 
biegu terminu 
przedawnienia 

zobowiązań 
podatkowych.

Regulacje COVID-owe
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Przepisy tarczy antykryzysowej
nie wstrzymały biegu przedawnienia



KGHM JEST DOBRYM SĄSIADEM 
Tomasz Zdzikot,  
prezes KGHM Polska Miedź S.A.:
Troska o środowisko naturalne to jeden z filarów 
biznesu prowadzonego przez KGHM. Nasze działania 
proekologiczne co roku przynoszą wymierne efekty  
i są doceniane przez międzynarodowych ekspertów. 
KGHM jako jedyna firma w Polsce otrzymała 
wyróżnienie w najnowszym prestiżowym zestawieniu 
firm działających na rzecz środowiska i klimatu  
– Carbon Clean 200TM. Bycie dobrym sąsiadem  
to odpowiedzialność za lokalną społeczność  
i walory przyrodnicze całego Zagłębia Miedziowego.
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niż w 2010 r. W przypadku pro-
dukcji hutniczej wskaźnik ten wy-
niósł aż 88 proc. Emisja dwutlen-
ku siarki spadła w  tym samym 
okresie o  78 proc., a  jednym 
z najbardziej efektownych sukce-
sów jest ograniczenie w produk-
cji hutniczej emisji arsenu, która 
w  latach 2018–2022 spadła aż 
o 77 proc.!

Koncern nie zwalnia tempa 
i w 2023 r. planuje zakończyć za-
budowę instalacji do ogranicze-
nia zapylenia na rozładowni kon-
centratów P-21 w  Hucie Miedzi 
Głogów oraz już w maju zakoń-
czyć rozruch instalacji do usuwa-
nia arsenu i rtęci z gazów przed 
instalacją Solinox w Hucie Miedzi 
Legnica. 

Najwyższe standardy
Sama instalacja Solinox to ak-
tualnie szczytowe rozwiązanie 
technologiczne w procesie niwe-
lowania emisji arsenu i  rtęci. To 

pierwsza taka instalacja w Polsce 
i jedna z zaledwie kilku na świe-
cie. Już w  maju nowatorski wę-
zeł na instalacji Solinox w  Hu-
cie Miedzi Legnica doczyści gazy 
z tych pierwiastków do poziomu 
nie większego niż 0,05 mg/Nm3.

Nowa instalacja spełnia naj-
wyższe standardy ochrony śro-
dowiska. Jej budowa została 
doceniona przez Polską Izbę Go-
spodarczą Ekorozwój w ogólno-
polskim konkursie „Zielony Laur” 
za realizację inwestycji proekolo-
gicznych.

KGHM stara się w maksymal-
ny sposób chronić cenne zasoby 
przyrody. Poprzez stałe monito-
rowanie lokalnych ekosystemów 
oraz programy ochrony zagro-
żonych gatunków roślin i  zwie-
rząt miedziowa spółka prowadzi 
działalność z  poszanowaniem 
środowiska naturalnego. Szcze-
gólnie intensywne działania pro-
wadzone są m.in. na rzecz za-
chowania bioróżnorodności.

Na terenach byłych stref 
ochronnych będących obecnie 
we władaniu hut utworzono 1257 
terenów leśnych. Gnieździ się tu 
ptactwo, żyją drobne zwierzę-
ta ziemno-wodne i  bujnie roz-
wija się roślinność. Spacerujące 
pod HM Głogów sarny, danie-
le, zające czy bażanty nikogo 
już nie dziwią. KGHM wspoma-
ga również zalesianie terenów, 
na których działa. Tylko w 2022 r. 
posadzono ponad 630 tys. sa-
dzonek drzew!�

gii oczyszczania pozwoliło osią-
gnąć najniższe w historii wskaź-
niki emisji pyłów. 

I tak ogólna emisja pyłów ge-
nerowana przez KGHM w  cza-
sie działalności górniczej była 
w 2022 r. aż o 73 proc. mniejsza 

Ekologia to jeden z  pięciu 
filarów strategii koncer-
nu. Znaczące sumy prze-

znaczane są na inwestycje za-
pobiegające emisji szkodliwych 
substancji do atmosfery, wody 
i gleby, a wielkie znaczenie od-
grywają tu najnowocześniej-
sze na świecie technologie. Jako 
odpowiedzialny partner lokal-
nych społeczności KGHM działa 
też na rzecz zachowania boga-
tej fauny i flory całego Zagłębia 
Miedziowego. 

Dla proekologicznych działań 
KGHM wiodące znaczenie mają 
trzy litery – BAT. Ten skrót ozna-
cza Najlepsze Dostępne Techniki 
(ang. Best Available Technology). 
Chodzi o  poprawę jakości po-
wietrza, gleb oraz wód zgodnie 
z  wytycznymi Unii Europejskiej. 
KGHM wciela te wytyczne w ży-
cie, realizując swój program in-
westycji BATAs. Unowocześnia-
na jest infrastruktura, zadaniem 
której jest maksymalne zmniej-
szenie oddziaływania na przy-
rodę. Spółka inwestuje w  nowe 
instalacje technologiczne, a  tak-
że modernizuje te już istniejące. 
Program BATAs ruszył w  paź-

dzierniku w  2017 r. i  potrwa do 
końca 2023 r.

Nic się nie marnuje 
Po wydobyciu przez kopalnie 
rud metalu materiał przetwa-
rzany jest w hutach tak, by od-
dzielić miedź, srebro oraz inne 
metale od skały. Jeszcze nie tak 
dawno podczas tego procesu do 
atmosfery dostawały się szko-
dliwe gazy i  pyły. Jednak pro-
ces produkcji został bardzo uno-
wocześniony i uszczelniony, więc 
emisje znacznie ograniczono. 
W  dodatku udało się też zago-
spodarować odpady z hut – po-
wstały z nich kruszywa, czyli ma-
teriał używany w  budownictwie, 
głównie drogowym. Kruszywa 
z dolnośląskich hut KGHM uży-
to przy budowie dróg ekspreso-
wych S3, S5, S6 i S11.  

Znaczna ilość tego materia-
łu jest również wykorzystywana 
przez lokalnych odbiorców bu-
dujących i remontujących mniej-
sze drogi. Dzięki temu nie trzeba 
specjalnie wydobywać minera-
łów, z  których powstałyby kru-
szywa, a żużel z hut nie trafia na 
składowisko. W  ciągu ostatnich 

10 lat należąca do KGHM spół-
ka KGHM Metraco S.A. zagospo-
darowała w ten sposób aż 10 mln 
ton żużli! Krótko mówiąc – nie-
mal każdy surowiec wydobywa-
ny spod ziemi wraz z rudą mie-
dzi zostaje  wykorzystany przez 
KGHM. 

Mniej pyłów w atmosferze
KGHM znaczące nakłady prze-
znaczył też na program ochrony 
powietrza, a  dokładnie na roz-
budowę i  modernizację instala-
cji odpylających, co przyniosło 
spektakularne efekty. Zmiana 
organizacji procesu wydobycia 
poprzez uczynienie go bardziej 
hermetycznym, wymiana ma-
szyn górniczych na nisko- bądź 
zeroemisyjne czy zastosowanie 
najnowocześniejszych technolo-
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W trosce o przyrodę

KGHM inwestuje w zieloną zmianę
EKOLOGIA

KGHM Polska Miedź to międzynarodowy gigant 
zajmujący się wydobyciem i przetwórstwem metali 
nieżelaznych, głównie miedzi. Dzięki intensywnym 
działaniom i naciskowi, jakie koncern kładzie  
na ekologię, produkcja przemysłowa spółki i Grupy 
staje się wyraźnie mniej ingerująca w środowisko 
naturalne.

Materiał 
powstał  

we współpracy
z KGHM 
Polska  

Miedź S.A.



ślą o dobrostanie innych kobiet, 
ponieważ na czele zdobywcy II 
miejsca stoi prezeska – Katarzy-
na Borucka. 

Na ostatnim stopniu podium 
uplasował się PioLigOn – start
up, który za pomocą algorytmów 
produkuje nienaturalne pepty-
dy potrzebne w  leczeniu cho-
rób rzadkich. VPDesigner42™ 

może okazać się prze-
łomowym narzę-
dziem w  walce z  ta-
kimi przypadłościami 
jak wirus opryszcz-
ki czy miażdżyca. To 
właśnie w  dziedzi-
nie produkcji leków 
najbardziej braku-
je dofinansowań dla 
startupów, ponieważ 
działalność ta opie-
ra się niejednokrot-
nie na wieloletnich 
badaniach i  testach, 
w  trakcie których in-
westorzy nie zanotu-
ją znacznych zysków. 

Holistyczny sposób
– Wszystkie zwycięskie startu-
py to fachowa pomoc w  służ-
bie ochrony zdrowia Polek i Po-
laków. Liczy się, że w  Polsce na 
tysiąc mieszkańców przypada 
niecałych trzech lekarzy, dla-
tego technologie mogą stać się 
bardzo istotną asystą w  opiece 
medycznej, diagnostyce i lecze-
niu. Tym bardziej cieszy nas, że 
tegoroczni uczestnicy HSC po-
kazali, w  jaki holistyczny spo-
sób można podejść do tematu 
ochrony zdrowia. Aż 9 proc. pro-
pozycji dotyczyło technologii, 
które mogą pomóc w  leczeniu 
depresji, zaburzeń lękowych czy 

radzeniu sobie w  kryzysie psy-
chicznym. Cieszy nas, że techno-
logie mogą okazać się przydatne 
także w poprawianiu dobrostanu 
psychicznego Polaków, na który 
bezpowrotnie wpłynęły kryzysy, 
z którymi zmagamy się w ostat-
nich latach – mówi Alicja Tatar-
czuk, menadżerka ds. CSR i Pu-
blic Affairs w Huawei Polska. 

Huawei niejednokrotnie 
w  swoich działaniach okazywał 
wsparcie dla inicjatyw edukacyj-
nych, promujących innowacyj-
ność młodych ludzi czy projek-
ty dotyczące szeroko rozumianej 
inkluzywności społecznej, a  do 
takich kategorii śmiało zaliczyć 
można startupy pozytywnego 
wpływu. Startupy te nie mogą li-
czyć w Polsce na duże dofinan-
sowania, dlatego konkursy takie 
jak Huawei Startup Challenge 
stanowią dla nich często pierw-
szy milowy krok na drodze do 
osiągnięcia celów biznesowych. 

Pod mentorskim okiem
Huawei rokrocznie organizuje 
także konkurs Seeds For The Fu-
ture, w  ramach którego wspie-
ra tworzenie małych bizne-
sów przez zdolnych studentów 
i  studentki z  Polski. Pod men-
torskim okiem firmy powstał już 
projekt Sensideer przeznaczo-
ny do informowania kierowców 
o  niebezpiecznych zwierzętach 
wyskakujących na drogę. Pod-
czas zeszłorocznej edycji na-
tomiast polski zespół HuaSqu-
ad zaproponował aplikację 
łączącą producentów żywności 
z  dostawcami i  klientami, któ-
ra w europejskiej edycji konkur-
su Huawei TechForGood zajęła  
6. miejsce.�

maszynowe czy Big Data będą 
w stanie odmieniać oblicze no-
woczesnej medycyny, czyniąc ją 
bardziej efektywną i  przyjazną 
pacjentom. Innowacyjne tech-
nologie odpowiadają na proble-
my zdrowotne lub organizacyj-
ne, o których zazwyczaj głośno 
się nie mówi, a które często się 
wręcz bagatelizuje. 

Zwycięzcą tego-
rocznej edycji zo-
stał startup Clebre, 
który zaproponował 
wykorzystanie bez-
przewodowego sen-
sora do diagnozy 
pacjenta na podsta-
wie bieżącego mo-
nitoringu snu i odde-
chu. Zaburzenia snu 
to przebadane zjawi-
sko medyczne, któ-
re aktualnie dotyka 
globalnie aż 30 proc. 
społeczeństwa. Nie-
leczone może pro-
wadzić do dalszych 
problemów zdro-
wotnych. Rozwiąza-
nie proponowane przez Clebre 
odpowiada więc na rzeczywiste 
ryzyko dotyczące prozaicznej, 
codziennej czynności dokony-
wanej przez każdego człowieka, 
jaką jest sen, minimalizując po-
tencjalne zagrożenia powiązane 
z jego zaburzeniami.

Drugie miejsce przyznano 
startupowi OASIS Diagnostics, 
który umożliwia 1-minutową 
diagnozę potencjalnych urazów 
poporodowych, które dotykać 
mogą aż 25 proc. kobiet. Tech-
nologia wpisuje się w  nurt tzw. 
femtechu, czyli innowacji two-
rzonych przez kobiety z  my-

H uawei Startup Challen-
ge to organizowany już 
po raz trzeci konkurs 

przeznaczony do finansowego 
i mentorskiego wspierania pol-
skich startupów impaktowych, 
które swoimi działaniami od-
powiadają na palące proble-
my współczesności. Spośród 
blisko 170 zgłoszeń kapituła 
ekspercka wybrała ostatecznie 
10 finalistów tegorocznej edy-
cji, którzy następnie mierzyli 
się z  wyzwaniami i  zadaniami 

konkursowymi. Podczas gali 
finałowej wyłoniono trzech 
zwycięzców, którzy zapropo-
nowali najciekawsze technolo-
gie z branży medtech. Laureaci 
otrzymali nagrody wysokości 
40, 60 i  100 tys. zl na dalszy 
rozwój swoich rozwiązań. 

Nowe oblicze medycyny
Najnowsza odsłona Huawei 
Startup Challenge udowodni-
ła, iż nowe technologie potrafią 
iść w parze z  realnymi potrze-

bami Polaków w zakresie ochro-
ny zdrowia i życia. Kryzys zwią-
zany z  pandemią spowodował, 
że pacjenci coraz bardziej po-
trzebują nowoczesnych, zsyn-
chronizowanych systemów słu-
żących nie tylko leczeniu, ale 
także diagnostyce, profilakty-
ce i  późniejszej opiece. Propo-
nowane w tym roku rozwiązania 
udowodniły, że już niebawem 
wirtualna rzeczywistość, in-
nowacyjne oprogramowania, 
urządzenia ubieralne, uczenie 
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#TechForBetterHealth

Huawei Startup Challenge.
Trzecia edycja zakończona
Ekspercka kapituła złożona z reprezentantów świata nauki, profesjonalnej 
medycyny i biznesu wybrała zwycięzców tegorocznej edycji konkursu 
dla startupów Huawei Startup Challenge organizowanej pod hasłem 
#TechForBetterHealth. Wybór trzech najlepszych, spośród 168 zgłoszonych 
w tym roku rozwiązań technologicznych, stanowił nie lada wyzwanie w obliczu 
wysokiej jakości propozycji polskich startupów.

INNOWACJE

fot. Huawei Polska

Materiał 
powstał  

we współpracy
z Huawei 

Polska

Wirtualna 
rzeczywistość, 
innowacyjne 

oprogramowania, 
urządzenia ubieralne, 
uczenie maszynowe 

czy Big Data już 
niebawem będą 

w stanie odmieniać 
oblicze medycyny, 
czyniąc ją bardziej 

efektywną  
i przyjazną 
pacjentom.



Ilu jest w Polsce logopedów?
To jest pytanie, na które nikt 

nie zna odpowiedzi. Jednym 
z argumentów Polskiego Związ-
ku Logopedów na rzecz wnie-
sienia negatywnej opinii co do 
projektu ustawy był właśnie 
brak analizy tych danych staty-
stycznych, ponieważ nikt takich 
danych nie gromadzi. Przygo-
towania ustawy nie poprzedzo-
no analizą struktury zatrud-
nienia logopedów. Nie mamy 
dostępu do takich danych. Na-
tomiast w  aktach uzasadniają-
cych rozporządzenia do ustawy 
podawano dane statystyczne 
dotyczące innych zawodów na 
podstawie ich ścieżki kształce-
nia, ilu jest absolwentów studiów 
policealnych. W  rozporządze-
niach wykonawczych dotyczą-
cych logopedów nie ma żad-
nych danych statystycznych. 
Logopedzi pracują w  bardzo 
różnych podmiotach jako za-
wód interdyscyplinarny. Skądi-
nąd wiemy, że w resorcie zdro-
wia pracuje ich bardzo niewielu. 

Czy logopeda to zawód me-
dyczny?

Ministerstwo Zdrowia za-
łożyło, że to jest zawód me-
dyczny. Natomiast są różne in-

terpretacje. Jeżeli ten zawód 
wykonywany jest w  placów-
kach medycznych i świadczone 
są usługi medyczne, to logope-
da wykonuje zawód medycz-
ny. Natomiast większość 
logopedów zatrud-
nionych jest poza 
resortem zdrowia. 
Najwięcej w  resorcie 
edukacji oraz pod-
miotach publicznych 
i  niepublicznych 
poza resortem zdro-
wia, np. w  resorcie 
kultury. Gros logo-
pedów pracuje w  ra-
mach prywatnych 
gabinetów, ponieważ 
w  placówkach pu-
blicznych nie ma dla 
nich etatów. Logope-
da ma zwykle parę 
godzin w  placówce 
oświatowej, parę godzin w pla-
cówce medycznej i  część etatu 
realizuje w  ramach prowadze-
nia działalności gospodarczej. 
Są logopedzi, którzy pracują na 
pełen etat w  placówkach edu-
kacyjnych czy resortu zdrowia. 
Ale jest ich bardzo niewielu. 

Rząd przyjął projekt ustawy 
regulującej warunki i  zasady 

wykonywania 17 zawodów do-
tąd nieregulowanych, w  tym 
m.in. logopedów. Co to za wa-
runki i zasady?

Przede wszystkim są tam 
określone zadania zawodowe, 
do wykonania których upraw-
nione są osoby wykonujące za-
wód medyczny, wymagania 
kwalifikacyjne niezbędne do 
wykonywania zawodu medycz-
nego. W  ustawie określono za-

łożenie rejestru osób, 
który obejmie za-
wód objęty tym do-
kumentem i  zanim 
logopedzi znajdą 
się w  tym rejestrze, 
przejdą proces we-
ryfikacji ich upraw-
nień. Zakłada też 
sposób doskona-
lenia zawodowego, 
a  gros ustawy to są 
opisy dotyczące od-
powiedzialności za-
wodowej i  dyscy-
plinarnej w  sytuacji 
przewinienia – je-
śli ktoś takie popełni 
w ramach świadcze-

nia swojej pracy. Natomiast nie 
ma odniesień do jakiegoś ko-
deksu etycznego czy zasad, któ-
rych należałoby przestrzegać. 
Sprzeciwiamy się tej ustawie, 
ponieważ ona jest zbyt uniwer-
salna dla tak różnych zawodów 
i  łączy się z  tym wielkie zanie-
pokojenie wśród logopedów, jak 
to w praktyce będzie wygląda-
ło, ponieważ akty wykonawcze  

Logopedzi domagają się odrębnej ustawy
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PRAWO

Logopedzi protestują przeciwko formie uregulowania 
ich zawodu, jaki w projekcie ustawy proponuje 
Ministerstwo Zdrowia. Milena Stasiak, przewodnicząca 
Polskiego Związku Logopedów, wyjaśnia, na czym 
polega spór. � Rozmawiał Tomasz CUKIERNIK
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nie regulują w tej chwili dokład-
nie szczegółowych rozwiązań.

Co konkretnie logopedom nie 
podoba się w  projekcie usta-
wy?

Na podstawie deklara-
cji członków, którzy należą do 
Polskiego Związku Logope-
dów, szacunkowo określiliśmy, 
że na 100 logopedów 12 pracu-
je w resorcie zdrowia, 76 w re-
sorcie edukacji i  12 prowadzi 
działalność gospodarczą, choć 
przypuszczamy, że tych ostat-
nich jest znacznie więcej, po-
nieważ w  naszych deklara-
cjach logopedzi podają zwykle 
podstawowe miejsce zatrud-
nienia i  niekoniecznie wymie-
niają wszystkie, a wielu logope-
dów pracuje w  kilku miejscach, 
żeby zarobić na życie. Logope-
dom nie podoba się to, że mimo 
iż nie wykonują świadczeń me-
dycznych, będą zobligowani 
podporządkować się tej ustawie 
niezależnie od tego, czy pracu-
ją w  placówkach medycznych, 
czy nie.

Projekt przewiduje utwo-
rzenie Centralnego Rejestru 
Osób Uprawnionych do Wy-
konywania Zawodu Medycz-
nego. Kosztujący 100 zł wpis 
do rejestru ma stanowić waru-
nek niezbędny do wykonywa-
nia danego zawodu. Jak Pani 
to ocenia?

Jako Polski Związek Logo-
pedów też założyliśmy taki re-

Regulacja zawodów

Logopedom  
nie podoba się 

to, że mimo iż nie 
wykonują świadczeń 

medycznych, 
będą zobligowani 
podporządkować 

się tej ustawie 
niezależnie od 

tego, czy pracują 
w placówkach 
medycznych,  

czy nie.

Z lewej Milena Stasiak, przewodnicząca  
Polskiego Związku Logopedów.
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jestr. Nie bronimy się przed 
tym, żeby nas rejestrować, żeby 
nas policzyć, żeby weryfikować 
nasze kwalifikacje. Tylko chce-
my mieć odrębną ustawę, któ-
ra określi warunki funkcjono-
wania zawodowego logopedów, 
tak jak to zapewniono porów-
nywalnym zawodom takim jak 
psycholog, psychoterapeuta, bo 
to są zawody, które też wykony-
wane są w różnych podmiotach 
– publicznych i  niepublicz-
nych – i  niekoniecznie muszą 
być podporządkowane jedne-
mu resortowi i zasadom wyzna-
czanym przez jednego ministra. 
Sama odpłatność – to będzie 
dodatkowy dochód dla państwa. 

Projekt ustawy reguluje od-
powiedzialność zawodową. 
Minister zdrowia będzie po-
woływał czterech rzeczników 
dyscyplinarnych oraz Komisję 
Odpowiedzialności Zawodo-
wej. Co Pani o tym sądzi?

Chcielibyśmy, żeby tam zna-
lazła się reprezentacja logope-
dów praktyków czy związku za-
wodowego. Logopedzi praktycy 
powinni mieć udział w  takich 
organach. Jest to możliwe do 
określenia w  ramach odrębnej 
ustawy i  izby zawodowej logo-
pedów, która zapewni funkcjo-
nowanie samorządu zawodo-
wego. Obecna zbyt uniwersalna 
ustawa nigdy nie odda charak-
teru naszej pracy. 

Wyczytałem opinię, że nowa 
ustawa może ograniczyć do-
stęp do terapii logopedycznej. 
W jaki sposób?

Zasadniczy zapis tej ustawy, 
który logopedom się nie podo-

ba, to jest ochrona tytułu zawo-
dowego logopedy ogra-
niczona tylko do osób, 
które poddadzą się 
zapisom tej ustawy. 
Ponieważ logopedzi 
uzyskują tytuł zawo-
dowy w  ramach wy-
kształcenia, a  narra-
cja autorów tej ustawy 
w  mediach jest taka, 
że dzięki tej ustawie 
tylko kwalifikowani 
specjaliści będą mogli 
świadczyć usługi. Jest 
to krzywdzące dla lo-
gopedów funkcjonują-
cych na rynku, ponieważ wszy-
scy mają już kwalifikacje, które 
otrzymali w  ramach wykształ-
cenia, i  większość logopedów, 

świadcząc pracę, nie identyfi-
kuje się z zawodem me-

dycznym i  świad-
czeniem usług 
stricte medycznych. 
Specjalizacja w  lo-
gopedii jest bardzo 
daleko posunięta. 
Udzielamy pomocy 
osobom z  niepłyn-
nością mowy, z mu-
tyzmem, jąkaniem. 
Jest wiele zaburzeń, 
niepełnosprawności, 
którym towarzyszą 
zaburzenia i trudno-

ści w mówieniu, do któ-
rych niewymagane są standa-
ryzowane pomoce. Stosujemy 
metody pracy typowo logope-
dyczne, psychologiczne, lingwi-
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Chcemy mieć 
odrębną ustawę, 

która określi warunki 
funkcjonowania 
zawodowego 

logopedów, tak 
jak to zapewniono 
porównywalnym 
zawodom, takim 

jak psycholog czy 
psychoterapeuta.
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szą dochody. Przez to wzrosną 
też ceny tych usług. Albo część 
logopedów będzie odchodzi-
ła z  zawodu, może się pojawić 
funkcjonowanie w  ramach sza-
rej strefy.

Co to za koszty, o których Pani 
mówi?

Jeżeli ktoś prowadzi pry-
watny gabinet i  będzie musiał 
go przystosować, tak żeby miał 
dwie łazienki, żeby był dostęp-
ny dla osób niepełnosprawnych 
itd. Reguluje to ustawa o  dzia-
łalności leczniczej. W indywidu-
alnych sytuacjach jest to wery-
fikowane przez sanepid. Wiąże 
się to też z umowami na wywóz 
odpadów medycznych, co bywa 
kosztowne.

Czyli w  takim razie nawet te 
istniejące gabinety logope-
dyczne mogą być zamykane…

Jest takie prawdopodobień-
stwo. Nie chciałabym natomiast 
wygłaszać takich radykalnych 
opinii, ponieważ ta ustawa nie 
zawiera szczegółowych rozwią-
zań, które potem będą dopiero 
regulowane w  ramach rozpo-
rządzeń. Każda ekipa rządowa 
będzie mogła tworzyć własne 
rozwiązania w  ramach rozpo-
rządzeń, czyli sytuacja logo-
pedów nie będzie stabilna. 
Tego też się obawiamy. Dlatego 
chcemy odrębnej ustawy, żeby 
w niej były zapisane zasadnicze 
uregulowania dotyczące nasze-
go zawodu.

Czy jeszcze inne problemy 
dla logopedów niesie nowa 
ustawa?

Podział w środowisku. To jest 
dzielenie logopedów na me-
dycznych i  niemedycznych. 
Jedni w  ramach ustawy będą 
mieli zweryfikowane kwalifi-
kacje i  zapewnienie, że usługi 
świadczy specjalista z  pełny-
mi kwalifikacjami. A  dojdzie do 
podważania kompetencji tych 
logopedów, którzy zapisom tej 
ustawy się nie poddadzą. Nie-
zadowolenie środowiska, że ich 
kompetencje są podważanie 
przez interpretacje zapisów tej 
ustawy.

Czy w toku prac legislacyjnych 
Ministerstwo Zdrowia konsul-
towało się ze środowiskiem 
logopedów?

Projekt ustawy powstał bar-
dzo dawno. Natomiast nie był 
procedowany i  ostateczny 

styczne, pedagogiczne, ale też 
medyczne. Ten zawód jest in-
terdyscyplinarny, bo może być 
wykonywany jako zawód me-
dyczny i  niemedyczny. Nato-
miast ta ustawa odbierze pra-
wo do posługiwania się tytułem 
logopedy osobom, które się do 
tej ustawy nie wpiszą, które nie 
będą się identyfikowały z  wy-
konywaniem usług stricte me-
dycznych.

Czyli większość logopedów 
„wyleci” z zawodu?

Będą musieli swoje gabine-
ty rejestrować jako podmioty 
lecznicze, a  to się wiąże z  bar-
dzo wysokimi kosztami. Zawód 
logopedy nie jest wysoko wy-
nagradzany. Koszty przewyż-

Regulacja zawodów



Zakupy zamawiane przez Internet możesz odbierać w sieci naszych punktów:

Wybierz dostawę z ORLEN Paczką w ulubionym sklepie internetowym oraz na: 
Allegro, OLX i Vinted.

www.orlenpaczka.pl
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kształt pojawił się w  styczniu 
2022 r. Przekazano go do kon-
sultacji społecznych. W konsul-
tacjach wzięło udział wiele pod-
miotów. Zgłoszono aż 700 uwag. 
Spośród podmiotów logope-
dycznych ustawę opiniował Pol-
ski Związek Logopedów, Polskie 
Towarzystwo Logopedyczne, 
konsultant krajowa w dziedzinie 
neurologopedii oraz inne pod-
mioty. Wszystkie te podmioty 
złożyły negatywne opinie. Nie-
stety naszych uwag w  ramach 
tych konsultacji społecznych 
nie uwzględniono. O tym, że tak 
wiele osób zaniepokojonych jest 
tą ustawą świadczy fakt, że do 
projektu wniesiono aż 700 uwag 
i  w  wyniku konsultacji pojawi-
ło się 400 stron druku. W lutym 
2023 r. mieliśmy jedno spotka-
nie w Ministerstwie Zdrowia. Nie 

udało się przekonać legislato-
rów do oczekiwanych 
zmian w ustawie. Pol-
skie Towarzystwo Lo-
gopedyczne ma ta-
kie samo stanowisko 
jak my. Ustawa trafi-
ła już do Sejmu. Po-
jawiło się też oświad-
czenie środowiska 
akademickiego osób 
kształcących logo-
pedów, które podpi-
sało prawie sto osób, 
negatywnie opiniu-
jąc tę ustawę. Jest 
też petycja Polskiego 
Związku Logopedów 
w  Internecie, któ-
rą podpisało ponad 
100 tys. osób, na rzecz stworze-
nia odrębnej ustawy dla logo-
pedów.

Ale czy jakiekolwiek uregulo-
wanie tego zawodu jest 

potrzebne?
Moim zdaniem 

uregulowanie jest 
potrzebne, bo to 
ułatwia funkcjo-
nowanie zawodo-
we i  określa pewne 
zasady. Ale prak-
tycy powinni mieć 
wpływ na weryfi-
kację różnych ob-
szarów funkcjono-
wania zawodowego 
logopedów. Dlate-
go chcemy uczest-
niczyć w  tworzeniu 
tej ustawy. Przy-
gotowujemy pro-

jekt. Nie da się tego robić bez 
współpracy ze stroną rządową. 
Uważamy, że mamy prawo do 
samorządności i równego trak-
towania. To są konstytucyjne 
prawa. Fizjoterapeutom, psy-
chologom, psychoterapeutom 
umożliwia się funkcjonowa-
nie w  ramach odrębnej usta-
wy, a  logopedów włączono do 
ustawy obejmującej 17 zawo-
dów o zupełnie innym charak-
terze funkcjonowania.

Czy coś wynikło ze spotkania 
Polskiego Związku Logope-
dów w Ministerstwie Zdrowia 
w połowie kwietnia w sprawie 
projektu ustawy?

Nadal mamy odrębne opi-
nie. Oczekujemy samodziel-
nej ustawy i izby zawodowej lo-
gopedów, a  wiceminister Piotr 
Bromber pozostał na stanowi-
sku, że ustawa o niektórych za-
wodach medycznych jest wła-
ściwa dla logopedów.�  
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Ten zawód jest 
interdyscyplinarny, 

bo może być 
wykonywany jako 
zawód medyczny 

i niemedyczny. 
Natomiast ta ustawa 
odbierze prawo do 
posługiwania się 

tytułem logopedy 
osobom, które się  

do tej ustawy  
nie wpiszą.
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Nasza działalność koncentro-
wać się będzie na rozwoju czte-
rech linii biznesowych: handlu, 

logistyki, hutnictwa i no-
woczesnej energe-
tyki. Będziemy zaj-
mować się również 
rozwojem nowych 
obszarów działalno-
ści, m.in. wykorzy-
staniem wodoru oraz 
technologiami ma-
gazynowania energii.

Koncentracja na 
tych właśnie obsza-
rach, przy wyko-
rzystywaniu szans 
rozwoju poprzez 

ewentualne akwizycje 
i przejęcia, pozwoli na utrzyma-
nie stabilnego wzrostu wszyst-
kich podmiotów należących do 
Grupy. Będziemy nie tylko wia-
rygodnym oraz odpowiedzial-
nym partnerem w biznesie, gwa-
rantującym bezpieczeństwo oraz 
rozwój naszym Pracownikom 
i  ich Rodzinom, ale także Grupą 
odpowiedzialną za środowisko, 
w którym funkcjonujemy, dbają-
cą o wszystkich Interesariuszy.

Elastyczność 
i wykorzystanie kompetencji
Ostatnie lata nauczyły nas rów-
nież i tego, że podejmować trze-
ba zupełnie nowe wyzwania, 
które nie były wcześniej plano-
wane. Jako jeden z  najważniej-
szych podmiotów gospodarczych 
w  polskiej gospodarce staje-
my często przed bardzo trudny-

mi zadaniami, mającymi ogrom-
ne znaczenie nie tylko biznesowe, 
ale i społeczne. Już na początku 
pandemii koronawirusa okaza-
ło się, że może zabraknąć łóżek 
w  specjalistycznych jednostkach 
służby zdrowia. Wsparliśmy więc 
nie tylko istniejące jednostki, ale 
też w ramach rządowego progra-
mu uruchomiliśmy tymczasowy 
obiekt na blisko 150 łóżek, wy-
posażony w  najnowocześniejszą 
aparaturę medyczną. 

Sprawnie i skutecznie zadzia-
łaliśmy w  momencie, gdy po-
jawiła się potrzeba zapewnie-
nia ochrony wschodniej granicy 
państwa. Ogromne przedsię-
wzięcie produkcyjno-logistycz-
ne, w  które zaangażowanych 
było kilka zakładów Grupy Kapi-
tałowej Węglokoks, pozwoliło na 
wyprodukowanie i  dostarczenie 
do oddalonej o  prawie 500 km 
granicy znakomitej jakości ele-
mentów stalowych stanowiących 
podstawę skutecznej zapory. 

Bez zaangażowania pracow-
ników Węglokoksu trudno sobie 
wyobrazić przeprowadzenie im-
portu kilku milionów ton węgla. 
Skutecznie uzupełniliśmy braki 
surowca potrzebnego do ogrza-
nia tysięcy gospodarstw domo-
wych po wprowadzeniu zakazu 
importu surowców energetycz-
nych z  Rosji. Umowy podpisa-
ne z ponad 550 gminami z tere-
nu całego kraju spowodowały, że 
żadna polska rodzina nie została 
pozostawiona w zimie bez możli-
wości ogrzania mieszkania.�

my od sprzedaży całego pakie-
tu akcji spółek wydobywczych: 
Polskiej Grupy Górniczej SA oraz 
Węglokoks Kraj SA. Mo-
dyfikujemy strukturę 
produktową, koncen-
trując się w większym 
stopniu na węglu me-
talurgicznym, wpisa-
nym na listę surow-
ców strategicznych UE. 
Rozpoczynamy rów-
nież programy inwe-
stycyjne w  hutnictwie, 
finalnie procedu-
jąc rebranding naszej 
Spółki oraz całej Gru-
py Kapitałowej.

Ponieważ zdajemy 
sobie sprawę z  faktu, że pol-
ski system elektroenergetyczny 
opiera się na węglu, a  transfor-
macja energetyczna musi odby-
wać się w  sposób zrównoważo-
ny, dlatego w najbliższych latach 
będziemy wsparciem oraz lide-
rem zmian procesu transforma-
cji w regionie. 

Węglokoks znany jest na 
rynkach wielu państw 
niemal wszystkich 

kontynentów. Daliśmy się po-
znać jako solidny i  wiarygodny 
partner, utrzymując i  rozwijając 
relacje z  największymi przed-
siębiorstwami działającymi we 
współczesnej gospodarce. Wy-
zwania, które stawia przed nami 
rynek, powodują, że nie wy-
starczy już odpowiadać na po-
jawiające się problemy. Trze-
ba prowadzić aktywną politykę 
i zdecydowanie wyprzedzać po-
jawiające się trendy. 

Ambitne cele
Przez dziesiątki lat naszym zna-
kiem firmowym był węgiel, któ-
ry dostarczaliśmy do naszych 
odbiorców koleją, samochodami 
oraz statkami morskimi. Jesteśmy 
dumni z  tej historii, bo czerpie-
my z niej siłę do realizacji kolej-
nych zadań. Cele stawiamy zaś 
sobie ambitne, tak by skutecznie 
rozwijać nasze przedsiębiorstwo 
i tworzyć warunki do projektowa-
nia nowych zadań. Współczesny 
świat i  rynek to skomplikowana 
i  bardzo szybko zmieniająca się 
materia.

Aktualnie Węglokoks to po-
tężna i stale rozwijająca się Grupa 
Kapitałowa, którą tworzy ponad 

20 przedsiębiorstw działających 
w  obszarach górnictwa, hutnic-
twa, logistyki i  handlu. Chcemy, 
by każde z nich było wiodącym 
podmiotem w swojej branży. Pla-
nowane i  już wdrażane przez 
nie projekty to inwestycje oparte 
o  najnowocześniejsze rozwiąza-
nia. Chcemy tworzyć nowe pro-
dukty i  usługi, które spełnią nie 
tylko najwyższe wymagania na-
szych klientów, ale staną się rów-
nież elementem ważnym spo-
łecznie i  podnoszącym ogólny 
komfort życia.  

Pracownicy Grupy Kapitało-
wej Węglokoks potrafią to robić. 
Świetnie znamy obszary działal-
ności, w  których się poruszamy, 
ale potrafimy też myśleć i dzia-
łać innowacyjnie, podejmując 
wyzwania, przed którymi wcze-
śniej nie stawaliśmy. W  ostat-
nich latach z  sukcesami zreali-
zowaliśmy kilka takich projektów, 
a słowa uznania stały się dla nas 
motywacją do jeszcze bardziej 
wzmożonej pracy. 

Nowa strategia
W ciągu siedmiu dekad naszego 
funkcjonowania na rynku sprze-
daliśmy ponad 1,5 mld ton su-
rowca. Kilka lat temu przyszedł 
czas na zmiany oraz na stwo-
rzenie Grupy Kapitałowej dzia-

łającej na rynku B2B, opartej na 
produkcji i handlu węglem, prze-
twórstwie stali, logistyce i obsłu-
dze rynku energetyki i  ciepłow-
nictwa. Jednak nasze otoczenie 
wciąż dynamicznie się zmienia. 
Najbliższe lata będą kluczowe 
dla sektora  górniczego, hutni-
czego i energetycznego. 

Najpierw pandemia, a  od 
2022 r. wojna za wschodnią gra-
nicą zmieniają  całkowicie sytu-
ację otoczenia konkurencyjne-
go i makrootoczenia. Elastycznie 
dopasowując się do obecnej sy-
tuacji, zdajemy sobie sprawę, że 
musimy podążać za rozwojem, 
dostosowywać technologie do 
postępujących zmian na  świe-
cie i wykorzystywać nowe szan-
se rynkowe. 

Dlatego stajemy przed ko-
niecznością stopniowego oraz 
systematycznego przeobrażania 
całej Grupy Kapitałowej, by móc 
osiągać nowe, ambitne cele.

W  2022 r. rozpoczęliśmy 
przebudowę Grupy. Zaczyna-
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Lider zmian

Węglokoks – tradycja i nowoczesność
ENERGETYKA

Węglokoks to marka, która od ponad 70 lat 
z powodzeniem funkcjonuje na rynku polskim. 
W tym czasie zmieniło się niemal wszystko, 
więc zmieniliśmy się i my.

Materiał 
powstał  

we współpracy
z Grupą 

Kapitałową 
Węglokoks

Aktualnie  
Węglokoks to 
potężna i stale 

rozwijająca się Grupa 
Kapitałowa, którą 
tworzy ponad 20 
przedsiębiorstw 

działających 
w obszarach 

górnictwa, hutnictwa, 
logistyki i handlu.



letnich (z  możliwością przedłu-
żenia) umów czarteru podpi-
sanych z  wyspecjalizowanymi 
spółkami armatorskimi: Knut-
sen OAS Shipping oraz Maran 
Gas Maritime. Umowy te stano-
wią, że armatorzy są odpowie-
dzialni za obsadę załogi oraz za 
stan techniczny jednostek. Każ-
da z  jednostek tworzonej floty 
może przetransportować oko-
ło 70 tys. ton LNG, co odpowia-
da ok. 100 mln m³ gazu ziem-
nego w stanie lotnym. Wielkość 
zamówionych statków zapewnia 
ich uniwersalność, w  tym moż-
liwość odbioru i  dostaw gazu 

również w  tych terminalach, do 
których nie wpłyną największe 
gazowce.

Osiem lat  
skutecznych działań
Działania mające uruchomić im-
port LNG do terminala w  Świ-
noujściu rozpoczęto już 2016 r. 
Od tamtego momentu Polska 
odebrała łącznie 219 ładunków 
skroplonego gazu ziemnego 
o  wolumenie wynoszącym ok. 
17,5 mln ton LNG. Biorąc pod 
uwagę osiem minionych lat i su-
mując liczbę dostaw, najwięcej 
ładunków przypłynęło z Kataru 

ty długoterminowe na dostawy 
skroplonego gazu – zarówno ze 
Stanów Zjednoczonych, jak i ła-
dunki zakupione na tzw. rynku 
spot. 

Dzięki konsekwentnie reali-
zowanym działaniom w zakresie 
importu LNG nowy multiener-
getyczny koncern pod szyldem 
ORLENU będzie w  stanie za-
pewnić klientom nieprzerwa-
ne dostawy tego błękitnego pa-
liwa. Należy jednak pamiętać, 
że zabezpieczenie dostaw LNG 
to nie tylko kontrakty, ale rów-
nież flota. Mając ją do wyłącznej 
dyspozycji, Grupa ORLEN bę-
dzie w  stanie nie tylko zagwa-
rantować stabilność transportu 
gazu do Polski. Flota ta pozwoli 
na dużą elastyczność działania, 
dzięki czemu wzmocni pozycję 
koncernu na globalnym rynku 
tego paliwa. 

Grupa ORLEN będzie użyt-
kować gazowce na podstawie 
długoterminowych, dziesięcio-

W   marcu do gazopor-
tu w Świnoujściu do-
płynął pierwszy ga-

zowiec z tworzonej przez Grupę 
ORLEN floty metanowców. Nie-
przypadkowo nosi imię Lecha 
Kaczyńskiego. Prezydenta, któ-
remu leżało na sercu zapewnie-
nie Polakom bezpieczeństwa, 
zwłaszcza związanego z  agre-
sywnym – także pod względem 

gospodarczym – dużym sąsia-
dem ze wschodu.

Inwazja Rosji na Ukrainę spra-
wiła, że dotychczasowa archi-
tektura bezpieczeństwa ener-
getycznego całej Europy uległa 
istotnej zmianie. Wiele państw 
Starego Kontynentu zostało 
zmuszonych do zwrócenia się 
ponownie w  stronę tradycyj-
nych paliw oraz przyspieszenia 

rozwoju istniejącej infrastruktu-
ry gazowej. Ma to ogromne zna-
czenie, szczególnie biorąc pod 
uwagę fakt, że Unia Europejska 
od lat pozostaje światowym li-
derem pod względem importu 
LNG. To rynek, na którym bar-
dzo ważną rolę do odegrania ma 
również Polska. 

Stabilne transporty
Wspomniany gazowiec „Lech 
Kaczyński” to pierwsza tego typu 
jednostka w  rozwijanej przez 
Grupę ORLEN flocie. W tym roku 
do użytku wejdzie jeszcze jeden 
statek, któremu nadano nazwę 
„Grażyna Gęsicka”. Już wiadomo, 
że do końca 2025 r. flota mor-
ska będzie liczyć osiem meta-
nowców. Obsłużą one kontrak-
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Dywersyfikacja dostaw gazu

Flota morska, którą tworzy Grupa ORLEN, to nie tylko zabezpieczenie 
wystarczających i po atrakcyjnych cenach dostaw skroplonego gazu  
do Polski. Wykonując korzystne umowy z dostawcami, Polska ma szansę 
przejąć rolę lidera na rynku LNG w regionie.

fot. Grupa ORLEN

ENERGETYKA

Silna pozycja Grupy ORLEN
na globalnym rynku LNG



niczoną przepustowością, co 
wynikało z  konieczności zakoń-
czenia wszystkich prac technicz-
nych w duńskiej części projektu. 
Surowiec płynący tym źródłem 
pochodził zarówno z wydobycia 
własnego Grupy ORLEN w Nor-
wegii, jak i z dostaw zrealizowa-
nych na podstawie kontraktów 
podpisanych z  firmami dzia-
łającymi na Norweskim Szelfie 
Kontynentalnym. Z kolei w maju 
2022 r. został oddany do użytku 
gazociąg Polska–Litwa, którym 
sprowadzono w  ubiegłym roku 
ok. 0,55 mld m³ gazu. Surowiec 
pochodził z  dostaw LNG ode-
branych przez Grupę w  termi-
nalu regazyfikacyjnym w  Kłaj-
pedzie. 

W całym ubiegłym roku zre-
alizowano w sumie osiem takich 
dostaw o  łącznym wolumenie 
0,5 mln ton LNG, co odpowia-
da 0,7 mld m³ gazu ziemne-
go w  stanie lotnym. Większość 
odebranego paliwa, po rega-
zyfikacji, została przesłana do 
Polski nowo otwartym gazocią-
giem Polska–Litwa, dodatko-
wo wzmacniając bezpieczeń-
stwo dostaw dla odbiorców 
krajowych. Pozostała część tra-
fiła na rynki państw bałtyckich. 
Warto wspomnieć, że na mocy 
podpisanej umowy z  Klaipedos 
Nafta – operatorem terminalu 
LNG w Kłajpedzie, PGNiG może 
w tym roku sprowadzić do litew-
skiego gazoportu sześć ładun-
ków LNG.   

Nowym kierunkiem za-
opatrzenia była także Sło-
wacja. Przez połączenie mię-
dzysystemowe z  tym krajem 
ORLEN sprowadził w  2022 r.  
0,03 mld m³.

Łączny wolumen gazu spro-
wadzonego przez Grupę ORLEN 
z zagranicy wyniósł w ubiegłym 
roku 13,91 mld m³ i  był niższy 
niż rok wcześniej o 14 proc. Spa-
dek importu wynikał głównie 
z  mniejszego zapotrzebowania 
odbiorców krajowych (lżejsza niż 
zapowiadano zima), do których 
popytu dopasowuje się wolume-
ny sprowadzanego gazu. Dosta-
wy skroplonego gazu ziemne-
go do terminalu im. Prezydenta 
Lecha Kaczyńskiego stały się 
w 2022 r. głównym źródłem za-
opatrzenia Polski w gaz, zapew-
niając aż 1/3 krajowego zapo-
trzebowania na ten surowiec. 

Większe możliwości
Budowa własnej floty gazow-
ców jest bardzo potrzebna, by 
nadążyć za coraz większym ru-
chem w  gazoporcie. Dynamicz-
ny wzrost liczby ładunków LNG 
jest właściwą odpowiedzią na 
zaburzenia na europejskim ryn-
ku gazu spowodowane przede 
wszystkim rosyjską agresją na 
Ukrainę. 

Intensyfikacja importu skro-
plonego gazu ziemnego nie by-
łaby możliwa bez rozbudowy 
terminalu w  Świnoujściu, który 
od 2022 r. dysponuje mocą re-
gazyfikacyjną w  wysokości 6,2 
mld m³ rocznie – o  1,2 mld m³ 
większą niż do tej pory. Łącz-
ny wolumen dostaw, które Gru-
pa ORLEN sprowadziła w 2022 r. 
przez terminal w Świnoujściu, to 
ok. 6 mld m³.

W 2023 r. Grupa ORLEN pla-
nuje utrzymać wysoką efek-
tywność operacji LNG, dosto-
sowując wolumen importu gazu 
drogą morską do zapotrzebo-

nie. Grupa ORLEN zyskała nowe, 
wcześniej niewykorzystywane 
kierunki, wzmacniając dywersy-
fikację źródeł zaopatrzenia, a co 
za tym idzie, bezpieczeństwo 
dostaw. Stało się to możliwe 
dzięki uruchomieniu połączeń 
międzysystemowych: wspo-
mnianego już gazociągu Bal-
tic Pipe, połączenia Polska–Li-
twa oraz Polska–Słowacja. Tylko 
z  tych nowych kierunków spro-
wadzono do Polski 1,26 mld m³, 
zapewniając ok. 9 proc. całego 
importu Grupy ORLEN w 2022 r.  

Znaczenie nie do przece-
nienia ma uruchomiony w  IV 
kwartale 2022 r gazociąg Bal-
tic Pipe, umożliwiający import 
surowca z  Norweskiego Szel-
fu Kontynentalnego, gdzie Gru-
pa ORLEN posiada 98 koncesji 
i prowadzi wydobycie na 17 zło-
żach. Przez pierwsze dwa mie-
siące Baltic Pipe działał z ogra-

(116) i ze Stanów Zjednoczonych 
(83). Odebrano także 13 trans-
portów z Norwegii, trzy z Nige-
rii, trzy z Trynidadu i Tobago oraz 
jeden z Egiptu. 

Zasadnicze zmiany w  struk-
turze zaopatrzenia Polski w gaz 
stały się jednak możliwe dzię-
ki poszerzeniu liczby dostaw-
ców z  jednej strony i zwiększe-
niu możliwości odbioru przez 
terminal LNG im. Prezydenta Le-
cha Kaczyńskiego w  Świnouj-
ściu z  drugiej. Znaczący wpływ 
na ożywienie w gazoporcie mia-
ło też otwarcie nowych połą-
czeń transgranicznych, w  tym 
gazociągu Baltic Pipe łączącego 
Polskę z  Norwegią (warto przy 
okazji przypomnieć, że PGNiG, 
należący do Grupy ORLEN, po-
siada tam własne złoża gazu, co 
czyni dostarczanie gazu tą drogą 
wyjątkowo atrakcyjnym z bizne-
sowego punktu widzenia).

Dodatkowa motywacja
Wstrzymanie dostaw rosyj-
skiego gazu w  kwietniu 2022 r. 
zdynamizowało dywersyfikację 
dostaw gazu do Polski. Ten dy-
namiczny wzrost nabrał charak-
teru stałego i był trwałą odpo-
wiedzią na kryzys podażowy na 
europejskim rynku gazu, wywo-
łany działaniami Gazpromu i ro-
syjską agresją na Ukrainę. 

W  efekcie w  ubiegłym roku 
bardzo istotnym źródłem pozy-
skania zagranicznego gazu sta-
ły się właśnie dostawy LNG, któ-
re odpowiadały aż za 43 proc. 
całego importu tego surowca, 
sięgając ogółem 6,04 mld m³. 
Dla porównania – udział do-
staw LNG w  strukturze impor-
tu PGNiG w  2021 r. wynosił 24 

proc., przy wolumenie 3,94 mld 
m³. W samym tylko 2022 r. ilość 
dostarczonego LNG wzrosła, 
w stosunku do poprzed-
niego roku, o  ponad 
50 proc. W szczegól-
ności zwiększono im-
port LNG z USA, skąd 
do Polski trafiło ok. 
3,4 mld m³ surowca 
(po regazyfikacji).  

W przypadku gazu 
sprowadzanego po-
przez gazociągi do-
minował w  zeszłym 
roku kierunek za-
chodni. Przez połą-
czenia Polska–Niem-
cy trafiło do naszego 
kraju 3,4 mld m³ gazu., 
co odpowiadało ok. 25 proc. ca-
łego importu Grupy ORLEN. 
Łącznie z kierunku zachodniego 
oraz południowego import gazu 
ziemnego do Polski w  2022 r. 
wyniósł ok. 3,8 mld m³, co stano-
wiło ponad 27 proc. całego im-
portu. Dla porównania: w  2021 
r. udział gazu łącznie z  kierun-
ku zachodniego i  południowe-
go w  imporcie PGNiG wyniósł 
14 proc., przy wolumenie ok. 
2,3 mld m³ gazu. Tymczasem 
w 2022 r. wolumen importu gazu 
z Rosji wyniósł zaledwie 2,9 mld 
m³, a  więc niewiele ponad 20 
proc. całego gazu sprowadzo-
nego z zagranicy. Rok wcześniej 
udział i wolumen dostaw z tego 
kierunku wynosiły odpowiednio: 
61 proc. i 9,9 mld m³. Śmiało więc 
można mówić o konsekwentnym 
i szybkim uniezależnieniu się od 
rosyjskich dostaw.

Warto też przypomnieć, że 
Polska nie importuje gazu z Rosji 
już od 27 kwietnia 2022 r., kiedy 

to Gazprom wstrzymał dostawy 
dla PGNiG, po tym jak spółka 
odrzuciła niezgodne z  kontrak-

tem jamalskim żądanie 
Rosjan rozliczania 
się w rublach. Kwiet-
niowe wstrzymanie 
dostaw tylko przy-
spieszyło proces 
odejścia od importu 
surowca z Rosji w ra-
mach dostaw, któ-
re i  tak kończyły się 
w 2022 r., wraz z wy-
gaśnięciem kontrak-
tu jamalskiego.

Kolejne kierunki
W  ubiegłym roku 

zostały oddane do 
użytku nowe połączenia gazo-
we z zagranicą. Umożliwiły one 
dalszą dywersyfikację dostaw 
gazu, zwiększając zarazem inte-
grację rynków w naszym regio-
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wania odbiorców i sytuacji ryn-
kowej. Pomoże w  tym oczywi-
ście sukcesywna rozbudowa 
floty, w  tym nowe jednostki do 
przewozu LNG wyczarterowa-
ne przez Grupę ORLEN, z  któ-
rych dwie wejdą do służby już 
w tym roku

Dominującym kierunkiem 
importu będą Stany Zjednoczo-
ne, co ma związek z  realizacją 
dwóch umów długoterminowych 
z  tamtejszymi firmami Chenie-
rem i  Venture Global, o  łącz-
nym docelowym wolumenie 
prawie 3 mln ton LNG rocznie. 
Umowa z Cheniere weszła w ży-
cie w 2019 r., ale dopiero od tego 
roku wolumen dostarczane-
go na jej podstawie gazu osią-
gnie docelowy poziom 1,45 mln  
ton rocznie, co odpowiada ok.  
2 mld m³ gazu w  stanie lot-
nym. Natomiast realizacja umo-
wy z Venture Global rozpocznie 
się jeszcze w tym roku. Wszyst-
kie te działania zmierzają do za-
pewnienia Polsce długotrwałego 

bezpieczeństwa energetyczne-
go oraz przejęcia inicjatywy na 
rynku gazu skroplonego w  Eu-
ropie Środkowo-Wschodniej.

Nowa architektura
Nie należy zapomi-
nać, że inwestycje 
w  infrastrukturę ga-
zową w  całej Euro-
pie nabierają tem-
pa. Według danych 
S&P Global Commo-
dity Insights, w  nad-
chodzących latach 
w  państwach UE ma 
zostać zainstalowa-
nych około 25 no-
wych pływających 
jednostek FSRU (ang. 
Floating Storage Regasification 
Unit), zdolnych do wyładunku 
LNG, procesowego składowania 
i  regazyfikacji LNG, a  także do 
świadczenia usług dodatkowych. 
Pięć z  nich powstanie w  Grecji, 
aspirującej do roli hubu gazo-
wego dla regionu Europy Połu-

dniowo-Wschodniej, dwie na te-
renie kontynentalnych Włoch, 
na Sardynii oraz dwie w Irlandii. 
W  pojedyncze FSRU inwestują 

także Francja, Finlandia, 
Estonia oraz Cypr. 
Nowy terminal pla-
nowany jest również 
w  Polsce. Pływają-
cy gazoport ma być 
zlokalizowany w Por-
cie Gdańsk, a  jego 
budowa zakończy się 
w 2027 r.

Organizacja Gas 
Infrastructure Euro-
pe (GIE) ocenia, że 
rozwinięta do 2030 r. 
infrastruktura LNG 

w Europie umożliwi im-
port ponad 285 mld m³ gazu 
rocznie.�  
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Dzięki flocie 
metanowców  

Grupa ORLEN będzie 
w stanie nie tylko 
zagwarantować 

stabilność transportu 
gazu do Polski. Flota 
ta wzmocni również 
pozycję koncernu 

na globalnym rynku 
tego paliwa. 
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Wycena przedmiotu zabez-
pieczenia została przygotowa-
na przez renomowany podmiot 
rynkowy, co jest ważnym aspek-
tem potwierdzenia jej wartości. 
Negocjacje przebiegały bardzo 
sprawnie. Podmiotem reprezen-
tującym firmę klienta była pro-
fesjonalna kancelaria prawna 
wyspecjalizowana w transakcjach 
na rynku obligacji. 

– Cały proces po stronie TYR 
TFI przebiegał bardzo płynnie  
– podsumowuje klient korzysta-
jący z finansowania. – Po podpi-
saniu warunków emisji w niespeł-
na trzy tygodnie wyemitowane 
zostały obligacje. Duże znaczenie 
miała również dobra współpraca 
z  agentem emisji, który weryfi-
kował dokumentację przygoto-
waną przez kancelarię prawną.

Finalnie wyemitowane przez 
nas obligacje zostały objęte 
przez jeden z  funduszy inwe-
stycyjnych zarządzanych przez 
TYR TFI. Dzięki uzyskanemu fi-
nansowaniu mogliśmy w  szyb-
kim tempie uzupełnić wkład 
własny do kredytu inwestycyj-
nego, co pozwoliło nam pozy-
skać dodatkowe finansowanie 
bankowe na realizację pożąda-
nego projektu – kupna obiektu 
komercyjnego.

Elastyczne rozwiązanie 
Jak widać na powyższym przy-
kładzie, inwestorzy mogą uzy-
skać finansowanie pozabanko-
we poprzez emisję obligacji lub 
w formie pożyczki na rynku ka-
pitałowym. Wymaga to rzecz 
jasna przestrzegania przepi-
sów regulujących emisję papie-
rów wartościowych oraz kosztów 
związanych z prowadzeniem ta-
kiej emisji.

Finansowanie pozabankowe 
może stanowić alternatywę lub, 
jak w przytoczonym przykładzie, 
uzupełnienie tradycyjnych źró-
deł finansowania, zwłaszcza dla 
inwestorów, którzy nie mogą lub 
nie chcą uzyskać finansowania 
w tradycyjny sposób. Rozwią-
zanie to bez wątpienia cechu-
je elastyczność, a  także szyb-
kość i skuteczność. Warto jednak 
pamiętać, by zwrócić uwagę na 
koszty i  ryzyko związane z  ta-
kim finansowaniem oraz wybie-
rać tylko renomowane i  godne 
zaufania instytucje.�

umowa najmu była kolejnym 
elementem weryfikacyjnym 
– opisuje Mariusz Mikulski.  
– Zgodnie z  naszymi wytycz-
nymi priorytetem było prze-
prowadzenie pełnego due 
diligence nieruchomości obej-
mującego wszelkie aspek-
ty prawne, poczynając od ana-
lizy księgi wieczystej, poprzez 
analizę wszelkich postępowań 
administracyjnych związanych 
z  daną nieruchomością, koń-
cząc na analizie prawnej sa-
mej umowy najmu z dyskontem 
spożywczym. Podjęliśmy decy-
zję o  udzieleniu finansowania 
klientowi ustanawiając zabez-
pieczenie na tej nieruchomości. 
Co kluczowe, poziom finanso-
wania nie przekroczył 60 proc. 
wartości danej nieruchomości.

N a rynku istnieje wie-
le form wsparcia dla 
przedsiębiorców. Jakie-

go typu mogą to być rozwiąza-
nia i w jaki sposób z nich korzy-
stać? Wyjaśnią to Marcin Wiński 
– prezes zarządu TYR TFI oraz 
Mariusz Mikulski – prokurent 
TYR TFI. Natomiast o swoich do-
świadczeniach opowiada klient, 
który zdecydował się na sko-
rzystanie z finansowania w for-
mule private debt.

Czym jest private debt?
Oddajmy głos klientowi:  – Od 
wielu lat nasza firma specjali-
zuje się w  zarządzaniu nieru-
chomościami. Jakiś czas temu 
pojawiła się szansa na zreali-
zowanie bardzo interesującego 
projektu. Niestety, znajdowali-
śmy się w  niesprzyjającym po-
łożeniu. Nie mogliśmy otrzymać 
finansowania bankowego w peł-
nej interesującej nas kwocie ze 
względu na niski poziom wkła-
du własnego. Przeszkodą były 
przesuwające się płatności wy-
nikające z wcześniejszych trans-
akcji. Dodatkowo banki w  tam-
tym okresie podniosły poziom 
wkładu własnego w  zakresie 
transakcji finansowania inwe-

stycyjnego. Zamrożone środ-
ki w  aktywach i  oczekiwanie na 
wpływy z wcześniejszych trans-
akcji powodowały, iż nie mogli-
śmy zrealizować tego 
p r z e d s i ę w z i ę c i a 
w  tradycyjnym ban-
kowym modelu. Jed-
nak projekt był dla 
nas na tyle ważny, 
że postanowiliśmy 
poszukać dodatko-
wych alternatywnych 
źródeł finansowania 
i zrealizować nasz cel. 
Tym sposobem tra-
filiśmy do TYR TFI, 
które udzieliło nam 
finansowania w  for-
mule private debt – 
opowiada.

Private debt to fi-
nansowanie w  formie 
pożyczki lub obligacji. 
Jego zaletą jest duża elastycz-
ność w ustalaniu warunków oraz 
szybkość procesu. W odróżnie-
niu od publicznego długu ob-
ligacje te nie są notowane na 
giełdzie i  są obejmowane bez-
pośrednio przez np. jednego fi-
nansującego.

Tego typu rozwiązania mogą 
przyjmować różne formy, m.in. 

pożyczki lub obligacji zabez-
pieczonych na aktywach nie-
ruchomościowych bądź udzia-
łach w  spółce. Z  tego rodzaju 
wsparcia korzystają zwykle fir-
my, które chcą pozyskać kapitał 
na rozwój, inwestycje lub refi-
nansowanie istniejącego zadłu-
żenia.

Uwolniony kapitał
– Klient skontaktował się z nami 

i  poprosił o  spotkanie, 
na którym przedsta-
wił swoją sytuację – 
mówi Marcin Wiń-
ski, prezes zarządu 
TYR TFI. – Zapozna-
liśmy się szczegóło-
wo z projektem oraz 
z  kondycją przed-
siębiorstwa. Głów-
nym kryterium po-
krycia ryzyka było 
zabezpieczenie fi-
nansowania w  po-
staci nieruchomości 
zabudowanej, wy-
najętej przez rozpo-
znawalny dyskont 
spożywczy. Tego 

typu przedmiot zabez-
pieczenia wpisuje się w  zupeł-
ności w  kryteria zarządzanej 
przez TYR TFI strategii inwesty-
cyjnej private debt – dodaje.   

– Komercyjnie lokalizację 
oceniliśmy bardzo pozytyw-
nie. Odbyliśmy osobiście wizy-
tację na terenie obiektu, zwe-
ryfikowaliśmy go pod każdym 
możliwym kątem. Długoletnia 
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Formuła private debt

Alternatywne źródła pozyskiwania kapitału
FINANSE

Prowadzenie biznesu to sztuka. Ci, którzy się 
tego podejmują, wiedzą, że czasami napotyka się 
przeszkody, które trzeba pokonać. Co robić, gdy 
niemożliwe jest uzyskanie finansowania bankowego, 
a nie chcemy zrezygnować z realizacji naszych 
założeń biznesowych?

Marcin Wiński  
– prezes zarządu 
TYR TFI  
(z prawej) oraz  
Mariusz Mikulski  
– prokurent  
TYR TFI.

Private debt to 
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lub obligacji. Jego 
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szybkość procesu. 

W odróżnieniu  
od publicznego 

długu obligacje te  
nie są notowane  

na giełdzie.



Możliwe i korzystne!
janiu ekosystemu usług poza-
bankowych w ramach grupy PKO 
Banku Polskiego. Jej szeroka do-
stępność we wszystkich kanałach 
dystrybucji banku jest elemen-
tem strategii Grupy Kapitałowej 
polegającej m.in. na tworzeniu 
usług finansowych maksymal-
nie dopasowanych do  stylu ży-
cia klientów. 

– Po  sukcesie ubezpieczenia 
PKO Dom chcieliśmy za-

pewnić też ochronę 
kierowcom i ich pojaz-
dom. Nasza nowa pro-
pozycja to  komplek-
sowa paleta ochrony 
na  wypadek szkód 
w  ruchu drogowym 
–  mówi Leszek Skop, 
prezes zarządu PKO 
Ubezpieczenia. 

Warto zauważyć, 
jak prosty jest pro-
ces zgłoszenia szko-
dy. W  serwisie iPKO 
klient podaje informa-

cje w prostym formularzu. 
Następnie otrzymuje komuni-
kat z potwierdzeniem zarejestro-
wania szkody oraz informacją 
o  możliwości śledzenia statu-
su. Co unikatowe, dla wybranych 
szkód klient może także samo-
dzielnie wykonać oględziny. 
Przez cały proces przeprowadzi 
go aplikacja, po czym otrzyma 
propozycję wysokości odszko-
dowania. Zgłaszający szkodę 
mają możliwość weryfikacji sta-
tusu likwidacji na każdym etapie, 
a  także szybkiego podłączenia 
potrzebnych dokumentów oraz 
komunikowania się na bieżąco 
z opiekunem szkody przez czat.

PKO Ubezpieczenia to dwie 
spółki: życiowa i  majątkowa. 

Obie chcą stać się ubezpieczy-
cielami pierwszego wyboru dla 
klientów PKO Banku Polskiego. 
Już teraz klient banku ma do-
stęp do całej gamy najważniej-
szych produktów ubezpiecze-
niowych: od PKO Moto, przez 
PKO Dom, PKO Ubezpieczenie 
dziecka, do ubezpieczenia tury-
stycznego Moje Podróże24. 

PKO Ubezpieczenia obsłu-
guje już ponad 2,5 mln po-
lis. Produkty ubezpieczeniowe 
są sukcesywnie dopasowywa-
ne do bieżących potrzeb klien-
tów i nabierają masowego cha-
rakteru. Sam bank planuje także 
zaoferować nowe ubezpiecze-
nia na życie powiązane z  pro-
duktami bankowymi (pożyczką 
gotówkową i  kredytem hipo-
tecznym).

Skuteczna synergia 
Warto przy okazji dodać in-
formację o  wynikach finanso-
wych. Zysk netto obu spółek 
PKO Ubezpieczenia przewyż-
szył znacząco w  2022 r. zakła-
dany plan, osiągając rekordowe 
142 mln zł, tj. o blisko 60 mln zł 
więcej niż w 2021 r. Spółki PKO 
Ubezpieczenia zebrały w 2022 r. 
łącznie ponad 1,046 mld zł 
składki przypisanej brutto. 

Umacniając pozycję lide-
ra w  segmencie bancassuran-
ce, czyli sprzedaży ubezpie-
czeń w  kanale bankowym, PKO 
Ubezpieczenia planuje w  per-
spektywie najbliższych lat kon-
sekwentnie zwiększać udziały 
rynkowe.  Dzięki ścisłej współ-
pracy z  PKO Bankiem Polskim 
ma realną szansę dość szybko 
znaleźć się w czołówce ubezpie-
czycieli w Polsce.�

pojazdu, co stanowi wartość nie 
do przecenienia. 

Kanały dystrybucji
PKO Moto zapewnia szero-
ki zakres ochrony  Autocasco 
na  zasadzie all risk (czyli od 
wszystkich ryzyk) w  wariantach 
Warsztat i  ASO. Wszechstron-
na jest również pomoc Auto 
Assistance, potrzebna  w  ra-
zie wystąpienia sytu-
acji awaryjnej. Klien-
ci mogą liczyć na 
wsparcie z  polisy 
nawet pod domem, 
a także – oczywiście 
w  razie potrzeby – 
skorzystać z  holo-
wania pojazdu (i  to 
we  wszystkich wa-
riantach ochrony). 

W pakietach Pre-
mium lub PRO do-
datkową korzyścią 
jest ubezpieczenie 
Auto Szyby  z  moż-
liwością kalibracji ka-
mery i  systemu wspomagania 
kierowcy (tzw. ADAS). Ponad-
to polisa zapewnia po wypadku 
pomoc medyczną m.in. lekarza 
specjalisty, pielęgniarki, psy-
chologa czy fizjoterapeuty. 

Ubezpieczenia komunika-
cyjne PKO Moto można kupić 
w  wygodny sposób zarówno 
w  oddziałach i  agencjach  PKO 
Banku Polskiego, jak i przez Call 
Center oraz online – w serwisie 
internetowym iPKO oraz w apli-
kacji mobilnej IKO. 

Kolejny ważny krok
Oferta ubezpieczeń komunika-
cyjnych od  PKO Ubezpieczenia 
jest kolejnym etapem w  rozwi-

PKO Moto to nowoczesny 
produkt od PKO Ubez-
pieczenia zapewniają-

cy szeroki, elastyczny, dopaso-
wany do różnych potrzeb pakiet 
ubezpieczeń komunikacyjnych. 

Obejmuje obowiązkowe OC, 
Autocasco (w  trzech warian-
tach), Auto Assistance (w czte-
rech wariantach), ubezpieczenie 
od  następstw nieszczęśliwych 
wypadków (NNW) oraz Zie-

loną Kartę wydawaną bez do-
datkowej opłaty. W najwyższej 
opcji AC, wraz z  tzw.  ochro-
ną all risk, kierowcy otrzymują 
gwarancję wykorzystania ory-
ginalnych części przy naprawie 
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PKO  
Ubezpieczenia 
obsługuje już 
ponad 2,5 mln 
polis. Produkty 

ubezpieczeniowe 
są sukcesywnie 
dopasowywane  

do bieżących potrzeb 
klientów i nabierają 

masowego 
charakteru.

Materiał 
powstał  

we współpracy 
z PKO 

Bankiem 
Polskim

Ubezpieczenie w PKO?
Możliwe i korzystne!

Pakiet polis komunikacyjnych od PKO Ubezpieczenia, 
które należy do największej polskiej grupy finansowej 

PKO Banku Polskiego, jest elastyczny i szeroki.  
Obejmuje on obowiązkowe OC, wielowariantowe AC,  

Auto Assistance, a także NNW i Zieloną Kartę wydawaną 
bez dodatkowej opłaty. Polisy można kupić łącznie lub 

osobno w prosty sposób. W razie potrzeby równie  
łatwo można uzyskać odszkodowanie. Nowością zaś  

jest likwidacja szkody m.in. w serwisie iPKO. 
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ty i usługi, które będą pasowały 
do ich organizacji, czyli zgodne 
z  ideą zrównoważonego roz-
woju. Stworzone z myślą o oto-
czeniu, zarówno tym bliższym, 
jak i dalszym. Ta karta to nie tyl-
ko nasz ukłon w stronę klientów, 
to także mała cegiełka dołożo-
na do działań Banku Pekao, któ-
ra wraz z innymi prowadzonymi 
przez nas aktywnościami składa 
się na realizację złożonego pla-
nu ESG – mówi Jerzy Kwieciński, 
wiceprezes Zarządu Banku Pe-
kao S.A., nadzorujący Pion Ban-
kowości Korporacyjnej, Rynków 
i Bankowości Inwestycyjnej.

Folder oraz koperta do wielo-
walutowej karty debetowej Ma-
sterCard dla przedsiębiorców 
również zostały wyprodukowa-
ne z myślą o środowisku. Folder 

jest wykonany w 100 proc. z pa-
pieru z  recyklingu, koperta na-
tomiast posiada certyfikat PEFC. 
Dokument potwierdza, że wyko-
rzystywane w  produkcji drew-
no zostało pozyskane z  lasów 
zarządzanych w  sposób odpo-
wiedzialny, a  materiał jest mo-
nitorowany zarówno w  trakcie 
wszystkich procesów produkcyj-
nych, jak i handlowych.

Wprowadzenie do ofer-
ty karty produkowanej z  eko-
logicznego plastiku wpisu-
je się w Strategię ESG banku na 
lata 2021–2024, która zakłada 
m.in. kontynuację wprowadzania 
usprawnień proekologicznych 
w swoich lokalizacjach, skoncen-
trowanie się na monitorowaniu 
zużycia surowców i  materiałów, 
a także działaniach less waste.�

Ś wiat biznesu czeka wie-
le zmian. Dotyczą one 
między innymi filozo-

fii działania firm. Dziś liczą się 
już nie tylko wyniki finansowe. 
Dziś biznes to także odpowie-
dzialność za społeczność i śro-
dowisko, w którym funkcjonuje. 
Z badań przeprowadzonych na 
przestrzeni ostatnich lat wyni-
ka, że konsumenci z roku na rok 
coraz bardziej oczekują od firm 
zaangażowania w zrównoważo-
ny rozwój. Ta mentalna zmiana 
w  naturalny sposób powoduje 
więc, że działalność firm zgod-
nie z tymi wartościami staje się 
nie tyle modą, ile pożyteczną 
koniecznością.

Nowa wielowalutowa kar-
ta MasterCard wydawana przez 
Bank Pekao S.A. jest odpowie-
dzią na te wyzwania. Wypro-
dukowana jest w 99 proc. z PCV 
pochodzącego z recyklingu od-
padów poprzemysłowych. Dzię-
ki temu jej produkcja zmniejsza 
całkowite zużycie energii o  54 
proc., natomiast ślad węglowy 
o 75 proc. Ponowne wykorzysta-
nie plastiku ogranicza także zu-
życie materiałów nierecyklingo-
wanych o 98 proc.

– Wielu naszych klientów 
jest silnie zorientowanych na 
działania w  zakresie społecz-
nej odpowiedzialności biznesu. 
Chcemy dostarczać im produk-

Materiał 
powstał  

we współpracy 
z Bankiem 
Pekao S.A.

Ekologiczna karta dla biznesu
Bank Pekao S.A. rozpoczął wydawanie debetowej wielowalutowej karty 
MasterCard na ekologicznym plastiku dla klientów z segmentu małych 
i średnich przedsiębiorstw oraz korporacji. To odpowiedź banku  
na oczekiwania klientów, którzy cenią sobie ideę zrównoważonego rozwoju.

FORUM POLSKIEJ GOSPODARKI42

Co jest, 
a co nie jest
konkurencją
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Wielokrotnie zdarzało się, że oburzenie wy-
woływały interwencje straży gminnych 
wobec drobnych handlarzy sprzedających 

swoje wyroby bez zezwolenia. Oburzenie to jest cał-
kowicie zrozumiałe i  w  dużej mierze uzasadnione. 
Jest jednak druga strona medalu: po-
mijając skalę, nielegalny handlarz 
jest w  jakimś stopniu nieuczciwą 
konkurencją dla tych przedsię-
biorców, którzy uiścili wszystkie 
niezbędne opłaty i  uzyskali po-
trzebne pozwolenia. On tego nie 
zrobił, zatem ma łatwiej, prościej 
i  nie ponosi kosztów, które oni 
ponieśli. Nakładany mandat jest 
więc niejako wyrównaniem lep-
szych warunków, które taki han-
dlarz nielegalnie uzyskał.

Dla mnie jasne jest, że jest to 
argument nie za wzmożonym ści-
ganiem ulicznych handlarzy, ale 
za poluzowaniem zasad, odej-
ściem od zbędnych zezwoleń, 
wprowadzeniem prostszych reguł 
w zależności od skali prowadzonej 
działalności. Nie zmienia to jednak 
istoty sprawy: o autentycznej i  spra-
wiedliwej konkurencji można mówić tam, gdzie 
wszystkich obowiązują jednakowe reguły. A przy-
najmniej wszystkich w danej branży i podobnej skali.

Zapomnieli o tym najwyraźniej ci, którzy oburzy-
li się zakazem wwożenia ukraińskich produktów rol-
nych do Polski. Najczęściej pojawiał się właśnie ar-
gument, że zakaz oznacza protekcjonizm i niszczenie 
konkurencji. Tylko że to nieprawda. Choć nie można 
też powiedzieć, żeby było dokładnie odwrotnie, czyli 

że jest to ochrona prawdziwej wolnej konkurencji. Eu-
ropejskie rolnictwo nie funkcjonuje niestety w jej wa-
runkach. Dopłaty, przymusowe, ale płatne odłogo-
wanie, kwoty – wszystko to są regulacje kompletnie 
sprzeczne z ideą wolnego rynku. Czy, w jakim stopniu 

i  w  jakim tempie można by je znieść, 
gdyby w ogóle była taka politycz-

na możliwość – to już inna sprawa.
Nie ma jednak wątpliwości, że 

polscy rolnicy muszą spełniać 
wymogi stawiane przez UE, a ukra-
ińscy nie muszą. Te wymogi to nie 
tylko regulacja samego wolume-
nu produkcji w  niektórych działach 
rolnictwa, lecz także ścisłe normy 
dotyczące żywności. Również zbo-
ża. Jeśli zatem do Polski wjeżdżało 
ukraińskie zboże, które norm speł-
niać nie musiało, to był to akt nie-
uczciwej konkurencji wobec polskich 
rolników.

Ta historia ma niestety również 
swój wymiar finansowy. Żeby za-
łagodzić zrozumiałą złość rol-
ników, rząd zapowiedział skup 

polskiego zboża po zawyżonych 
cenach. Najpierw była mowa o tym, że 

ta operacja będzie kosztowała 5 miliardów zło-
tych, ale zgodnie z najnowszymi informacjami mi-

nistra rolnictwa suma urosła już do 10 miliardów zło-
tych. Między bajki można włożyć twierdzenie, że nie 
będzie to mieć wpływu na inflację, która i tak wygasać 
nie zamierza. Lecz cóż – naprawianie przez rządzą-
cych własnych błędów naszymi pieniędzmi to prak-
tyka nienowa i mająca tradycję znacznie dłuższą niż 
ostatnie osiem lat.

FELIETON

Nie ma wątpliwości, 
że polscy rolnicy 
muszą spełniać 

wymogi stawiane 
przez UE, a ukraińscy 

nie muszą. Jeśli 
zatem do Polski 

wjeżdżało ukraińskie 
zboże, które 

norm spełniać nie 
musiało, to był 

to akt nieuczciwej 
konkurencji wobec 
polskich rolników.



średnia. Krótko mówiąc, ludzie 
zamknięci w domach z większą 
ilością czasu do wykorzystania 
zaczęli interesować się sztuką. 
I odkryli, że ta wcale nie jest dla 
nich nieosiągalna. 

Polski wyjątek
Jak rynek sztuki radził sobie 
za granicą? Czy też w  tak dy-
namiczny sposób poszybował 
w  górę? Według Dawida Ra-
dziszewskiego, prowadzącego 
w Warszawie Galerię Dawid Ra-
dziszewski, niekoniecznie. 

– Na Węgrzech, w Czechach 
czy Rumunii, gdzie również ist-
nieje ciekawe środowisko ar-
tystyczne, nie zaobserwowano 
w ostatnim czasie wzmożonego 
ruchu na rynku sztuki. Na Za-

chodzie również, z  tym że tam 
po prostu już niewiele może 
się zmienić, bo zachodni rynek 
sztuki nie jest aż tak wrażliwy – 
twierdzi Radziszewski. 

– Dlaczego więc w Polsce jest 
inaczej? Wykreowana przez na-
sze środowisko moda po wie-
lu latach spotkała się w  końcu 
z  możliwościami klientów. Nie 
tak dawno temu wydawało mi 
się, że w Warszawie jest za dużo 
galerii sztuki, a  dzisiaj wszy-
scy twierdzą, że klientów jest tak 
dużo, że już nie ma czym han-
dlować – dodaje Radziszewski. 

Patrząc jednak na znakomi-
tą ilość i wartość dzieł licytowa-
nych na tegorocznych aukcjach, 
z  tym ostatnim można się sta-
nowczo nie zgodzić.�

skiemu oprocentowaniu lo-
kat bankowych korzystniej jest 
oszczędności wieszać na ścia-
nie, niż trzymać w banku – do-
daje Michał Suchora, współwła-
ściciel Galerii BWA Warszawa.

Bo wyciągać pieniądze z lo-
kat i inwestować w sztukę, zwy-
czajnie warto, tym bardziej że 
z  roku na rok ceny prac po-
szczególnych artystów tyl-
ko wzrastają. Tak jak praktycz-
nie wszystkie płótna Wojciecha 
Fangora teraz sprzedają się na 
aukcjach za kilka milionów zło-
tych, tak jeszcze kilka lat temu 
te same prace można było ku-
pić za ok. 600 tys. zł. 

Na rynek sztuki weszła też 
wcześniej nieznana w  świecie 
drogich płócien i  rzeźb klasa 

Poprzedni rok przyniósł 
wielkie obroty na ryn-
ku artystycznym, a  tak-

że wiele rekordów, które niewąt-
pliwie będą trudne do pobicia 
w  roku 2023. Z  szacunkowych 
analiz wynika, że dochody z au-
kcji sztuki wyniosły ponad 600 
mln zł. Dla porównania w 2020 r. 
„tylko” 380 mln zł. Ten gigan-
tyczny wzrost spowodowany 
jest wieloma czynnikami. Co 
ciekawe, tymi najważniejszymi 
były pandemia, wojna na Ukra-
inie oraz inflacja, czyli de facto 
te, które z siłą tornada pustoszą 
krajowe gospodarki.  

Rekordowy rok
Najpierw jednak warto przyto-
czyć rekordy, które miały miej-
sce w  polskich domach sztuki, 
a  także te ogólne trendy za-
uważone w 2022 r. Odbyło się 
wówczas aż 636 aukcji, czyli 
o 10 proc. więcej niż w roku po-
przednim. Ta statystyka znajdu-
je swe wytłumaczenie w  kon-
kretnej formie, jaką licytacje 
domów aukcyjnych przyjęły. 
Część, a  czasem nawet więk-
szość artystycznych przetar-
gów przeniosły one bowiem 
do Internetu, gdzie przywoła-
ne aukcje są znacznie łatwiej-
sze w  prowadzeniu, szybsze, 

a  przede wszystkim wymagają 
mniej przygotowań (np. pozor-
nie oczywistej sali i krzeseł). 

Na wszystkich aukcjach 
w 2022 r. wylicytowano aż 26 tys. 
obiektów, w tym nie tylko obrazy 
i  rzeźby, ale także obiekty ko-
lekcjonerskie czy numizmatycz-
ne. Pobito również rekord, je-
śli chodzi o dzieło sprzedane na 
aukcji sztuki w  Polsce. Tego za-
szczytu doświadczył obraz Jacka 
Malczewskiego ,,Rzeczywistość”, 
który w  DESIE Unicum przy ul. 
Pięknej w  Warszawie wylicyto-
wano za 20,4 mln zł (cena liczo-
na wraz z opłatą aukcyjną). Naj-
większy dom aukcyjny w Polsce 
chwali się też, że w  mijającym 
roku udało się mu sprzedać 33 
prace powyżej miliona złotych 
za każdą. 

Z  kolei równie ważny dom 
aukcyjny w  Polsce – Polswiss 
Art zanotował najwyższy ob-
rót na jednej aukcji – 47 mln zł. 
W  ubiegłym roku, jeśli przyj-
rzymy się 10 największym 
transakcjom, to zdecydowana 
większość przedstawiała obiek-
ty sztuki dawnej.

Trend wzrostowy
By móc kontynuować trend 
wzrostowy na polskim ryn-
ku sztuki, należy zastanowić się 

nad konkretnymi przyczyna-
mi tego owocnego rozwoju. I tak 
gdy pandemia dla większości 
branży nie miała pozytywnego 
wydźwięku (wystarczy spojrzeć 
na sektor hotelarski czy gastro-
nomię), w  przypadku domów 
aukcyjnych zadziałała wprost 
znakomicie.  

– Polski rynek sztuki odczuł 
pandemię wyłącznie pozytyw-
nie. Nabywcy mieli więcej cza-
su na zgłębianie swoich pasji, 
rozwinął się sektor aukcji onli-
ne, więcej osób zaczęło uczest-
niczyć w aukcjach stacjonarnych 
za pośrednictwem aplikacji 
mobilnych. Łatwość wydawa-
nia pieniędzy na sztukę łączy-
ła się ze wzrostem świadomości 
klientów, w co warto inwestować 
i co się dzieje na rynku – tłuma-
czy Agata Szkup, prezes domu 
aukcyjnego DESA Unicum.  

– Paradoksalnie 2022 rok 
był dla nas, polskich galerii 
prywatnych niespodziewanie 
dobry. Paradoksalnie, bo szale-
je inflacja, a za naszą wschodnią 
granicą toczy się wojna. To ze 
względu na czynniki zewnętrz-
ne i niestabilną politykę gospo-
darczą państwa klasa średnia 
zaczęła inwestować w  sztukę 
współczesną. Okazało się, że 
przy tym poziomie inflacji i ni-
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Dochody z aukcji

Polski rynek sztuki wraca silniejszy
INWESTYCJE

Mimo burzliwego okresu pandemicznego, wojny na Ukrainie „zamrażającej” 
wiele aktywności finansowych w Polsce i ciągle wysokiej inflacji jest biznes, 
w który warto inwestować. To obrazy, rzeźby czy numizmatyczne okazy. 
Mowa o rynku sztuki, który w Polsce ma się całkiem dobrze.� Barbara  HOFMAN

Obraz „Rzeczy-
wistość” Jacka 
Malczewskiego 
w stołecznej  
siedzibie domu  
aukcyjnego 
DESA Unicum.
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czewskiego 
 ,,Rzeczywi-

stość”.  
To rekord,  

jeśli chodzi 
 o dzieło 

sprzedane na 
aukcji sztuki 

w Polsce.



odnawialnych. Po przejęciu PKP 
Energetyka długość linii dystry-
bucyjnych w Grupie wzrosła do 
ok. 320 tys. km, wg danych pro 
forma za 2022 r.  łączny wolu-
men dystrybuowanej energii 
wynosi ok. 41,4 TWh, a sprzeda-
ży energii ok. 37,3 TWh.

Zwiększamy 
bezpieczeństwo
– Repolonizacja kluczowych 
spółek jest ważnym elementem 
zwiększania bezpieczeństwa 
Państwa, ale również wzmac-
niania konkurencyjności pol-
skich przedsiębiorstw oraz całej 
gospodarki. Jestem przekonany, 
że PGE w pełni wykorzysta po-
tencjał tej inwestycji dla swojego 

rozwoju i  wzmacniania bezpie-
czeństwa energetycznego Polski 
– komentuje Jacek Sasin, wice-
premier i minister aktywów pań-
stwowych.

– Kolej jest kluczowym ele-
mentem infrastruktury trans-
portowo-logistycznej kraju. 
Z  jednej strony wspiera polską 
gospodarkę, a z drugiej też ofe-
ruje wygodny i  szybki trans-
port dla pasażerów w całej Pol-
sce. Przejęcie PKP Energetyka 
przez Grupę PGE to przywróce-
nie kontroli państwa nad strate-
giczną infrastrukturą kolejową 
i  wzmocnienie bezpieczeństwa 
kolejowych spółek – dodaje An-
drzej Adamczyk, minister infra-
struktury.�

spółka w  ramach Grupy PGE. 
Celem nowego zarządu będzie 
integracja z  Grupą PGE i  pełne 
wykorzystanie wiedzy, umiejęt-
ności i doświadczenia pracowni-
ków dla dalszego rozwoju spółki 
i Grupy PGE – podkreśla Sylwe-
ster Szczensnowicz, prezes za-
rządu PGE Energetyka Kolejowa. 
– Chcemy, aby PGE Energetyka 
Kolejowa dynamicznie rozwijała 
nowoczesną i  bezpieczną kole-
jową infrastrukturę energetycz-
ną  w Polsce – dodaje. 

Grupa PGE jest najwięk-
szym przedsiębiorstwem elek-
troenergetycznym w  Polsce, li-
derem krajowej transformacji 
energetycznej i  największym 
producentem energii ze źródeł 

P owrót PKP Energetyki 
w polskie ręce po jej pry-
watyzacji w  2015 r. ma 

zapewnić większą kontrolę nad 
infrastrukturą krytyczną, jaką 
jest kolejowa sieć energetyczna. 
Dzięki tej transakcji Grupa PGE 
zwiększy wolumen dystrybu-
cji energii o ok. 12 proc., a sprze-
daży o ok. 9 proc. To sprawi, że 
przychody całej Grupy PGE 
wzrosną o ok. 4,3 mld zł, a po-
wtarzalny wynik EBITDA o  ok. 
770 mln zł.

– Odzyskanie kontroli nad 
kluczową dla polskiej gospo-
darki spółką to nasze świadome 
działanie na rzecz wzmocnienia 
bezpieczeństwa i  kontroli nad 
infrastrukturą krytyczną Polski. 
Grupa PGE wchodzi w nowy ob-
szar działalności. Dzięki przeję-
ciu PKP Energetyka umocniliśmy 
się na pozycji lidera w  branży 
energetycznej – zaznacza Woj-
ciech Dąbrowski, prezes zarzą-
du PGE Polskiej Grupy Energe-
tycznej. 

Program modernizacyjny
PKP Energetyka – jeszcze przed 
prywatyzacją, jako część infra-
struktury Polskich Kolei Pań-
stwowych – była jednym z naj-

większych podmiotów w polskim 
systemie elektroenergetycz-
nym. W ostatnich latach, przed 
wejściem w  skład Grupy PGE, 
odpowiadała za dystrybu-
cję 4 TWh energii elektrycz-
nej rocznie, co stano-
wiło 2,9 proc. całej 
energii dostarczanej 
w  kraju. Wykorzy-
stywała do tego celu  
21,5 tys. km li-
nii energetycznych. 
Przeszła też szeroko 
zakrojony program 
mo der nizacy jny , 
wydając na inwe-
stycje 4,3 mld zł. 
Przełożyło się to 
na ponad trzykrot-
ny wzrost wartości 
rzeczowych akty-
wów trwałych spółki. 
Obecnie dysponuje sześcioma 
nowoczesnymi centrami ste-
rowania ruchem w  sieci kon-
trolowanej przez 52 tys. inte-
ligentnych liczników energii 
(AMI). Infrastrukturę uzupełnia  
814 podstacji trakcyjnych i  ka-
bin, 6 213 stacji energetycznych 
oraz 70 pociągów sieciowych. 

PKP Energetyka zainwe-
stowała również w  zmniejsze-

nie własnego śladu węglowego  
– w  tym celu wykorzystując 
m.in. 360 instalacji fotowolta-
icznych na podstacjach trak-
cyjnych. Pozwalają one na wy-
produkowanie prawie 2 GWh 

czystej energii rocznie 
i  zmniejszenie emisji 
CO2 o ponad 1,5 tys. 
ton rocznie. 

Energetyczny lider
Po spełnieniu wa-
runków określonych 
w  umowie wstęp-
nej, podpisanej  
28 grudnia 2022 r., 
oraz po uzyska-
niu zgody UOKiK, 
co miało miejsce  
3 kwietnia 2023 r., 
PGE Polska Gru-

pa Energetyczna sfina-
lizowała proces przejęcia PKP 
Energetyka. Do momentu wpro-
wadzenia niezbędnych zmian 
w  KRS spółka będzie działać 
pod nazwą handlową PGE Ener-
getyka Kolejowa. W  związku 
z tym rozpoczął się także proces 
rebrandingu zgodnego z przy-
szłą nazwą firmy.

– PGE Energetyka Kolejo-
wa będzie funkcjonowała jako 
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Infrastruktura krytyczna

Grupa PGE powiększyła się o segment energetyki kolejowej
INWESTYCJE

PGE Polska Grupa Energetyczna zakończyła proces zakupu 100 proc. 
udziałów PKP Energetyka, stając się właścicielem spółki będącej wyłącznym 
dostawcą energii dla krajowego sektora kolejowego oraz świadczenia 
usług utrzymania sieci trakcyjnej. Tym samym Grupa PGE umocniła 
pozycję największego producenta i dystrybutora energii elektrycznej 
w Polsce, zwiększając jednocześnie bezpieczeństwo polskiej energetycznej 
infrastruktury kolejowej.

Materiał 
powstał  

we współpracy
z PGE 

Polską Grupą
Energetyczną

W ostatnich latach 
PKP Energetyka 
przeszła szeroko 

zakrojony program 
modernizacyjny, 

wydając na 
inwestycje 4,3 mld 
zł. Przełożyło się to 
na ponad trzykrotny 

wzrost wartości 
rzeczowych aktywów 

trwałych spółki.

Prezes zarzą-
du PGE Polskiej 
Grupy Energe-
tycznej Woj-
ciech Dąbrow-
ski podkreśla, 
że dzięki przeję-
ciu PKP Energe-
tyka Grupa PGE 
umocniła się na 
pozycji lidera 
w branży ener-
getycznej.
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Prześwietlić aktywistów

kiwacza teorii spiskowych”. Ten 
się jednak śmieje, kto się śmie-
je ostatni. Szkoda tylko, że jest 
to śmiech przez łzy. 

Przez lata bowiem dawali-
śmy nabijać się w  butelkę lu-
dziom mamiącym nas szczytny-
mi ideami. Wielu z nas wierzyło 
w szczere intencje młodych lu-
dzi, którzy wystawali na mro-
zie, deszczu, śniegu, we mgle 
czy błocie z transparentami ta-
kimi jak „nie dla wydobycia gazu 

J eszcze kilka lat temu wszel-
kie próby podważania eks-
perckiego waloru demago-

gicznych frazesów rzucanych 

przez klimatycznych eksper-
tów spotykały się z  uśmie-
chem politowania i  wiązały się 
z  przyklejeniem łatki „poszu-

nych!) źródłach, kilka chwytają-
cych za serce fotografii (najlepiej 
ze zwierzątkami), kolega w me-
diach, który raz na jakiś czas za-
prosi do programu i  już – eks-
percka organizacja gotowa. 

A skoro organizacja jest eks-
percka, to w głoszone przez nią 
postulaty wierzyć trzeba. Takie 
już jest społeczeństwo – zbyt 
często bezkrytyczne, pozbawio-
ne umiejętności tworzenia cią-
gów przyczynowo-skutkowych, 

niewnikliwe. Jak armia łykających 
wszystko pelikanów. Ta umysło-
wa bezzębność mas i elit spra-
wiła, że staliśmy się podatni na 
wpływ właściwie uformowanych 
„idei”, za którymi rzadko stoją 
cele jakkolwiek szczytne. 

Rosyjskie miliony
Wojna na Ukrainie pokaza-
ła, jak ogromne znaczenie dla 
układu politycznych puzzli ma 
uzależnienie Europy od rosyj-

łupkowego”, „stop autom spali-
nowym”, „zakazać hodowli zwie-
rząt futerkowych”, „Gazprom 
out” i  wieloma innymi. Wydaje 
się jednak, że coś w społeczeń-
stwie drgnęło.  

Generacja pelikanów
Tak naprawdę wystarczy zało-
żenie prostego stowarzysze-
nia czy fundacji, stworzenie „ra-
portu” opartego na niejasnych 
(ale koniecznie anglojęzycz-

Powstrzymać eutanazję europejskiej gospodarki
Wpływ aktywistów klimatycznych, prozwierzęcych, 
antyhodowlanych, antyłowieckich i szerokiej maści 
innych pseudoekspertów na kształtowanie światowej 
polityki jest znaczący. Tak zwane polityczne elity 
stały się w ostatnich latach wyjątkowo podatnym 
gruntem dla szerzenia idei walki o klimat w myśl… 
No właśnie – w myśl czego?� Robert  KUJAWA

Protest przed siedzibą  
Ministerstwa Aktywów  
Państwowych aktywistów 
Greenpeace Polska,  
którzy rządają likwidacji 
energetyki opartej na węglu.

fot. Radek Pietruszka/PAP
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sądu znajdą się premier 
landu oraz były 
kanclerz Gerhard 
Schroeder (prywat-
nie przyjaciel Wła-
dimira Putina).

Podobnych sy-
tuacji jest wiele. Jak 
próby, pod płasz-
czykiem działań 
prozwierzęcych, li-
kwidacji w  danym 
kraju całych gałę-
zi hodowlanych po 
to, by te mogły się 
rozwinąć w  innych 
krajach. Albo torpe-
dowania inwestycji 
infrastrukturalnych 

– jak sprawa pewnego przeko-
pu Mierzei Wiślanej. I  tak dalej, 
i tak dalej. 

Szukamy drugiego dna
Coś jednak ruszyło się w  tej 
sprawie. Po serii wpadek dzien-
nikarze, politycy oraz ludzie 
biznesu zaczęli doszukiwać się 
w  niektórych działaniach dru-
giego dna. Sprawa trafiła wy-
soko. 

W ubiegłym roku grupa oko-
ło 30 europosłów podpisała się 
pod interpelacją swojego parla-
mentarnego kolegi, byłego sze-
fa MSZ Witolda Waszczykow-
skiego, który odważył się (tak, 
w Brukseli to akt heroiczny) za-
pytać o „domniemany wpływ fi-
nansowanych przez Rosję orga-
nizacji ekologicznych na politykę 
klimatyczną UE”. Chodzi tu o nie 
byle co, bo europoseł Waszczy-
kowski domagał się ujawnienia 
pełnej listy organizacji lobbują-
cych za wprowadzeniem w życie 
założeń Europejskiego Zielo-

skiego gazu. W  ubiegłym roku 
dziennikarze „Die Welt” opu-
blikowali artykuł demaskują-
cy faktyczne źródła protestów 
przeciwko zwiększeniu wydo-
bycia gazu ziemnego w  Euro-
pie – bo takie próby były. Oka-
zało się, że interesy aktywistów, 
którzy Rejtanem rzucali się tam, 
gdzie rozpoczynały się prace 
wydobywcze, były przypadko-
wo zbieżne z interesami Kremla, 
któremu nie w smak były wszel-
kie zakusy zachodnich państw 
względem osłabiania zacisku 
gazowej rosyjskiej pętli. W me-
diach pojawiały się takie „insy-
nuacje”, komuś zdarzyło się na-
wet powiedzieć coś wprost na 
temat związków Rosji z niektóry-
mi NGO-sami, ale czy ktoś brał 
to na serio? 

Tymczasem, co ujawni-
li niemieccy dziennikarze, Ro-
sja przekazała w ostatnich latach 
w  sumie 82 mln euro (o  takich 
kwotach wiemy) europejskim or-
ganizacjom klimatycznym, któ-
re skupiały się na torpedowa-
niu pomysłów związanych ze 
zwiększeniem wydobycia gazu 
ziemnego. Wszyscy znamy ich 
nazwy. Pod naciskami aktywi-
stów, jak informowały „Financial 
Times” czy „New York Times”, 
upadła idea wydobycia gazu 
łupkowego w  Europie. A  prze-
cież można było przewidzieć, 
że intencje wielu protestujących 
grup nie są czyste, można było 
zastanowić się, jak to możliwe, 
że nagle – jak grzyby po desz-
czu – pojawiły się dziesiątki or-
ganizacji wyposażonych w  fa-
chową argumentację „przeciw” 
i  z  zapleczem doskonale przy-
gotowanych PR-owo specjali-

stów. Efektem naiwności 
była rezygnacja Nie-
miec z  rozbudowy 
potencjału elektrow-
ni jądrowych na rzecz 
gazu. Gdy zarzucano 
Niemcom uzależnie-
nie energetyczne od 
Rosji, ci śmiali się do 
rozpuku. Potem przy-
szła wojna i wszystko 
stało się jasne. 

Nie jest tajemni-
cą, że surowce ener-
getyczne są instru-
mentem prowadzonej 
przez Kreml polity-
ki zagranicznej, a  ro-
syjski budżet wisi na 
gazie i ropie. Śmiejemy się teraz 
z  Niemców, prawda? A  zatem 
warto wiedzieć, że amerykańska 
Agencja Informacji Energetycz-
nej (EIA) wydała raport, z które-
go wynika, że mamy w naszym 
kraju 5,3 biliona m³ gazu łupko-
wego. Najwięcej w Europie. Wy-
starczyłoby go na 400 lat. Czy 
ktoś go wydobywa?

Z  innej beczki, ale ponownie 
z bardzo atrakcyjnego w kontek-
ście omawianej materii niemiec-
kiego podwórka. Rosyjski Gaz-
prom przekazał 192 mln euro 
niemieckiej fundacji Stiftung Kli-
ma-und Umweltschutz (Funda-
cji Klimatu i Ochrony środowiska 
Meklemburgii-Pomorza Przed-
niego), aby ta pomogła w ukoń-
czeniu Nord Stream 2. Funda-
cja powołana została przez rząd 
landu. Z przekazanych środków 
skorzystało 80 usługodawców, 
a więc pieniądze dawno rozeszły 
się tam, gdzie rozejść się miały. 
Sprawa jest rozwojowa, a prze-
słuchania trwają – wśród „gości” 

lidarnej Polski, którego celem 
było zwiększenie transparent-
ności finansowej organizacji po-
zarządowych. Gdy w kontekście 
projektu zaczęto w  ogóle mó-
wić o konieczności „deputiniza-
cji” Polski, podniosło się larum. 
Aż chciałoby się przywołać tu 
maksymę z  nożycami i  stołem 
w roli głównej. Projekt zakładał, 
że organizacje, które uzyskują 
przychody przekraczające 250 
tys. zł w skali roku, poza składa-
niem sprawozdań finansowych 
miałyby publikować na swoich 
stronach internetowych pełną 
listę darczyńców, którzy prze-
kazali podmiotowi łączną kwo-
tę powyżej 10 tys. zł. 

To nie pierwsza próba ucywi-
lizowania skomplikowanej sytu-
acji z NGO-sami. Przed kilkoma 
laty, gdy za sterami ówczesne-
go resortu środowiska stał jesz-
cze śp. prof. Jan Szyszko, w mi-
nisterstwie pojawił się projekt 
realizujący podobny cel, ale 
wymierzony w  ukrócenie pro-
cederu blokowania przez orga-
nizacje pozarządowe inwestycji 

infrastrukturalnych. Chodziło, 
mówiąc wprost, o skończenie ze 
zjawiskiem uiszczania ekohara-
czu w zamian za odstąpienie od 
blokowania inwestycji. Projekt 
był, ale się zmył. W przedziwny 
sposób dowiedziała się o  nim 
jedna z  wiodących organizacji 
klimatycznych w kraju, wrzuciła 
na jego temat kilka słów do ser-
wisu Twitter i  rumakowanie się 
skończyło. Niejasne są dziś też 
losy projektu Solidarnej Polski, 
który mógłby stanowić począ-
tek procesu oczyszczania Polski 
z  organizacji o  wątpliwych in-
tencjach. A  przecież ten doku-
ment nie musi dłużej leżakować 
w  resortowej szufladzie. Wy-
starczy odrobina odwagi.

Każdy, kto na poważnie 
spróbuje rozpocząć oczyszcza-
nie tej stajni Augiasza z  pro-
kremlowskich – świadomie lub 
nie – szumowin, może nie mieć 
łatwego życia. Wojujemy tu 
wszakże z  gigantycznym ka-
pitałem, ale czy naprawdę nie 
można wreszcie podjąć tego 
trudu?�

nego Ładu, a więc strategii, któ-
ra zupełnie redefiniuje kierunki 
prowadzonej przez Unię Euro-
pejską polityki gospodarczej. 
Jak zauważył wówczas Wasz-
czykowski, „w  obliczu trwającej 
na Ukrainie wojny i  wywołane-
go przez Rosję kryzysu energe-
tycznego dla każdego powinno 
być jasne, że pseudoekologicz-
ne eksperymenty komisarza 
Timmermansa to tak naprawdę 
recepta na eutanazję europej-
skiego przemysłu". Kto wie... 

Faktem jest, że organi-
zacje klimatyczne w  ostat-
nich latach znacząco zinten-
syfikowały działania związane 
z obrzydzaniem energetyki ją-
drowej, zwiększeniem wydoby-
cia paliw kopalnych w UE (także 
w drodze frackingu) czy rozwo-
jem sektora OZE. 

Tu trzeba odwagi
Pewne działania mają miejsce 
także w  Polsce. W  ubiegłym 
roku światło dzienne ujrzał – 
może nieidealny formalnie, ale 
słuszny ideowo – projekt So-

Witold  
Waszczykowski 
wystąpił  
w Parlamencie 
Europejskim 
z interpelacją, 
w której domaga 
się ujawnienia 
pełnej listy orga-
nizacji lobbują-
cych za wprowa-
dzeniem w życie 
założeń Europej-
skiego Zielone-
go Ładu. Chodzi 
o „domniemany 
wpływ finanso-
wanych przez 
Rosję organizacji 
ekologicznych 
na politykę kli-
matyczną UE”.
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Amerykańska 
Agencja Informacji 

Energetycznej 
wydała raport, 

z którego wynika, 
że mamy w naszym 
kraju 5,3 biliona m³ 

gazu łupkowego. 
Najwięcej w Europie. 

Wystarczyłoby  
go na 400 lat.  
Czy ktoś go 
wydobywa?

82
mln euro
co najmniej 
tyle Rosja 
przekaza-

ła w ostatnich 
latach euro-

pejskim  
organizacjom 

klimatycz-
nym, któ-

re skupiały 
się na  

torpedowaniu  
pomysłów  
związanych  

ze zwiększe-
niem wydo-
bycia gazu 
ziemnego.



wać wodór z  wykorzystaniem 
OZE, co jest zbieżne z naszymi 

inwestycjami, zwłaszcza 
w morskie farmy wia-
trowe. Ale chcemy go 
również pozyskiwać 
z  RDF (z  ang. Refu-
se Derived Fuel), czy-
li jako paliwo alterna-
tywne produkowane 
z nienadających się do 
recyklingu części od-
padów komunalnych 
i  przemysłowych. 
Chcemy go produko-
wać z wykorzystaniem 
biogazu. Kluczowa 

może jednak okazać się produk-
cja wykorzystująca energię wy-
produkowaną z  tzw. SMR-ów 
(małych reaktorów jądrowych)  
– zaznaczył członek zarządu  
ds. operacyjnych PKN ORLEN.

Raportowanie ESG
Wodór to nie jedyny temat bę-
dący motywem przewodnim te-
gorocznego Europejskiego Kon-
gresu Gospodarczego. Równie 
dużo miejsca podczas debat 
poświęcono raportowaniu ESG. 
Z literami tego skrótu, za który-
mi kryją się słowa: „Environmen-
tal, Social, Corporate Gover-
nance”, będą musieli od 2024 r. 
zapoznać się wszyscy szefo-
wie firm zatrudniających powy-
żej 250 osób. A  od roku 2026 
menedżerowie również mniej-
szych spółek. Firmy zostaną ob-
jęte obowiązkiem raportowania 
działań prowadzonych wobec 
środowiska i  społeczeństwa. Na 
skutek przepisów unijnych zmie-
nić musi się filozofia działania 
przedsiębiorstw. Do tej pory fir-
my zobligowane były przede 

pokryć całe zapotrzebowanie 
na wodór. Dziś wszystko wska-
zuje na to, że większość 
zero emisy jne go 
wodoru będziemy 
wytwarzać, wyko-
rzystując właśnie 
elektrownie jądro-
we, w tym małe re-
aktory modułowe, 
tzw. SMR, w  któ-
re inwestuje ORLEN  
– podkreślił przed-
stawiciel polskiego 
koncernu multie-
nergetycznego. 

Józef Węgrec-
ki przypomniał też, że jest kil-
ka sposobów na pozyskiwanie 
wodoru i  nad tymi sposobami 
skrupulatnie pracują naukow-
cy związani z  ORLENEM. – Jak 
najbardziej chcemy produko-

T ematyka związana 
z wodorem była jednym 
z  motywów przewod-

nich tegorocznego Europejskie-
go Kongresu Gospodarczego. 
Jak mają wyglądać ramy or-
ganizacyjne i  regulacyjne go-
spodarki wodorowej? Czy ko-
nieczne regulacje i  rozwiązania 
prawne powinny powstawać na 
szczeblu krajowym, unijnym, 
regionalnym, a  może global-
nym? Jak stymulować rozwój 
tego innowacyjnego rynku? Te 
i  inne kwestie związane z tech-
nologiami wodorowymi były 
szeroko omawiane zarówno 
przez przedstawicieli bizne-
su, jak i ustawodawców oraz na-
ukowców.

Szansa dla Polski
Wszyscy oni podkreślali, że wo-
dór nie bez przyczyny nazy-
wany jest paliwem przyszłości, 
a  jego znaczenie jeszcze wzro-
sło na skutek inwazji Rosji na 
Ukrainę.  Polska stanęła przed 
ogromną szansą na to, by zostać 

liderem w regionie Europy Środ-
kowo-Wschodniej w tej rodzącej 
się nowej gałęzi sektora ener-
getycznego. Nasz kraj – według 
ekspertów – jest postrzegany 
przez inwestorów jako idealne 
miejsce do inwestowania i  wy-
twarzania atrakcyjnych produk-
tów związanych z wodorem, któ-
re można sprzedawać także na 
zagranicznych rynkach. Dyspo-
nujemy olbrzymim potencjałem 
ludzkim i infrastrukturalnym. Je-
śli zaplecze regulacyjne będzie 
nadążać za rozwojem technolo-
gicznym, powinniśmy w najbliż-
szych latach stać się europejskim 
hubem wodorowym i  trzeba 
zrobić wszystko, żeby tę szansę 
wykorzystać.  

Bardzo ważną rolę do ode-
grania w procesie rozwoju tech-
nologii wodorowej ma PKN OR-
LEN. – Uważam, że mamy 
szansę stać się wodorowym li-
derem nie tylko w  regionie, ale 
i  w  całej Europie. Podstawo-
wym warunkiem, by tak się sta-
ło, jest odważne inwestowanie 

w  tę technologię. Drzwi zosta-
ły już uchylone, teraz trzeba je 
szeroko otworzyć i działać. I my 
w Grupie ORLEN już to robimy – 
podkreślił podczas panelu „Wo-
dór – ratunek dla europejskie-
go przemysłu” Józef Węgrecki, 
członek zarządu ds. operacyj-
nych PKN ORLEN. 

Produkcja na szeroką skalę
– Ważne, byśmy w trakcie dys-
kusji na te tematy zdawali sobie 
sprawę, że tzw. zielony wodór, 
wytwarzany z  wykorzystaniem 
Odnawialnych Źródeł Energii, 
to nie jedyne rozwiązanie. Przy 
produkcji wodoru na dużą ska-
lę niezbędny jest atom. Energia 
wytwarzana przez Odnawialne 
Źródła Energii może być waż-
nym uzupełnieniem, ale same 
OZE nie zapewnią jej tyle, żeby 
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Nowoczesny biznes

Polska wodorowym liderem Europy?
GOSPODARKA

Wodór to gorący temat w dyskusjach  
nt. energetyki, transportu czy petrochemii 
przyszłości. Niektórzy widzą w nim 
najlepszy sposób na ograniczenie emisji 
gazów cieplarnianych, inni twierdzą, 
że wodór to tylko jeden z elementów 
większej układanki. Niezależenie od tego, 
kto ma rację, produkcja wodoru będzie 
rosnąć i jest to ogromna szansa również 
dla polskich firm.
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Na zdjęciu od 
prawej: Józef 
Węgrecki – czło-
nek zarządu ds. 
operacyjnych 
PKN ORLEN, 
Tomoho Ume-
da – prezes Hyn-
fra P.S.A., Nina 
Skorupska – dy-
rektor naczelna 
Stowarzyszenia 
REA i Ryszard 
Pawlik – doradca 
europosła Jerze-
go Buzka.

Dziś wszystko 
wskazuje na to, 
że większość 

zeroemisyjnego 
wodoru będziemy 

wytwarzać, 
wykorzystując 

elektrownie jądrowe, 
w tym małe reaktory 

modułowe.



wszystkim do pokazywania swo-
ich wyników finansowych. Ra-
portowanie ESG sprawia, że biz-
nes będzie musiał precyzyjnie 
pokazać, co robi dla pracowni-
ków, środowiska naturalnego czy 
społeczności lokalnych, z który-
mi jest związany. 

Prelegenci zaproszeni do 
dyskusji na temat ESG podkre-
ślali, że dla wielu menedże-
rów polskich firm jeszcze kilka 
lat temu sporządzanie rapor-
tów z  tej części działalności 
było przykrym obowiązkiem, 
dziś widać u nich dużo bardziej 
świadome podejście. Wpływ 
na to mają nie tylko unijne re-
gulacje, ale przede wszystkim 
zmiana świadomości tych, któ-
rzy decydują o możliwości roz-
woju firmy – klientów, akcjo-
nariuszy czy kredytodawców.  
ESG okazało się nie tyle chwi-
lową modą, ile nowym sposo-
bem funkcjonowania. Nic więc 
dziwnego, że zachodni inwe-
storzy już na samym początku 
oceniają projekty nie tylko pod 

kątem finansowym, ale również 
z punktu widzenia ESG. Traktują 
podejście do tego zagadnienia 
jako bardzo ważne kryterium 
wpływające na decyzję o zaan-
gażowaniu finansowym w  roz-
wój firmy.

Strategia dekarbonizacyjna
O  idei zrównoważonego roz-
woju w  strategii PKN ORLEN 
podczas dyskusji „ESG – wy-
magania i  strategie” opowia-
dał Stanisław Barański – dy-
rektor Biura Zrównoważonego 
Rozwoju i  Transformacji Ener-
getycznej w  płockim koncer-
nie. – ORLEN, jako koncern pa-
liwowo-energetyczny, czekają 
ogromne zmiany wynikające 
z  zachodzącej transformacji 
energetycznej. Musimy jednak 
dostosować się do standardów 
zrównoważonego rozwoju, je-
żeli chcemy nadal współpra-
cować z  dużymi partnerami 
biznesowymi. Również w przy-
padku klientów indywidualnych 
dostrzegamy bardzo duży 

wzrost presji w  tym zakresie. 
Decyzje i  jednych, i  drugich 
mają dla nas konkretny wymiar 
finansowy. To powoduje, że już 
od co najmniej kilku lat dosko-
nale zdajemy sobie w ORLENIE 
sprawę, z  czym związane są 
wymagania wynikające z  ESG. 
Najlepszą odpowiedzią na te 
wymagania jest nasza strate-
gia dekarbonizacyjna – zazna-
czył dyrektor Barański. 

Przedstawiciel ORLENU 
przypomniał, że koncern był 
pierwszą tak dużą firmą w  tej 
części Europy, która zadekla-
rowała osiągnięcie neutralności 
klimatycznej do 2050 r. Zgod-
nie ze zaktualizowaną dwa mie-
siące temu strategią Grupy OR-
LEN do 2030 r., do końca dekady  
ORLEN wyda na zielone inwe-
stycje 120 mld zł.�
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Partnerem artykułu jest

Na zdjęciu od 
lewej: Stani-
sław Barański 
– dyrektor Biu-
ra Zrównoważo-
nego Rozwoju 
i Transformacji 
PKN ORLEN,  
Joanna Erdman 
– wiceprezes za-
rządu ING Bank 
Śląski, Rafał Hu-
mmel – partner 
EY, Daniel Ład-
no – senior ma-
nager Dessault 
Systemes, Kamil 
Majczak  
– członek zarzą-
du Ciech S.A.



Chłop urasta 
do potęgi
króla PiastaPi
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Czarne chmury zbierają się nad odbudową Ukra-
iny przez polskie firmy. Strzeliliśmy sobie (fir-
mom i naszej gospodarce) w kolano, zanim ja-

kakolwiek realna odbudowa naszego wschodniego 
sąsiada w  ogóle się zaczęła. Przegraliśmy już walkę 
w najprostszym sektorze – rolnictwie. 

Zanim zaczniemy zgłębiać problem, musimy odro-
bić podstawową lekcję z ekonomiki rolnictwa. Jest ona 
taka: im wcześniej w łańcuchu wartości produktu spo-
żywczego jesteśmy, tym niższą mar-
żę zgarniamy. Innymi słowy, rolnicy 
mają najniższe marże, skup wyższą, 
a przetwórcy sprzedający nam goto-
wy, zapakowany w  sklepie towar za-
rabiają najwięcej. Im bardziej prze-
tworzony jest produkt, tym więcej na 
nim zarabiamy. Per analogiam, le-
piej produkować gotowe układy sca-
lone niż „suche” płytki kwarcowe czy 
cynę potrzebną do ich produkcji. Tak 
jest w  każdym sektorze. Wracamy  
do rolnictwa.

W  minionych miesiącach przez 
nasz kraj przejeżdżały miliony ton 
zboża z Ukrainy. Nasze porty, tranzyt 
kolejowy oraz rodzimi pośrednicy już 
zaczęli zarabiać w tym interesie. Ale prawdziwe mi-
liony były gdzieś indziej. Znaczna część zboża była 
także kupowana przez polskie firmy przetwórcze, które 
uzyskały dostęp do niezwykle taniego surowca. Po raz 
pierwszy od lat firmy produkujące przetworzoną żyw-
ność ponownie stały się konkurencyjne na rynkach za-
granicznych. Symboliczna tona zboża z Ukrainy czy-
niła świetne możliwości eksportowe dla producentów 
ciastek, mięsa, jogurtów, a nawet sera. Miliardy złotych 
czekały na nasze firmy. 

I się nie doczekały. Bo konkurencją taniego surowca po-
czuli się dotknięci inni uczestnicy rynku – rolnicy. Nie ma 
w nich winy, że oferują droższy surowiec. Mamy gospo-
darkę bardziej wysokokosztową i racja – wysokie rygory 
administracyjne i sanitarne, które podbijają ceny. Ale nie-
stety, jeśli państwo  ingeruje w rynek i dokonuje wyboru, 
powinno dokonać arbitrażu służącemu dobrobytowi nas 
wszystkich. A silniejsza gospodarka to postawienie na pro-
dukty przetworzone i sektory oferujące produkty wysoko 

marżowe. Ale nie. My dalej będziemy cie-
szyć się, że jesteśmy królem produkcji 
jabłka, zamiast produkcji samochodów. 
Królem produkcji mleka, zamiast eks-
kluzywnych serów i wędlin. 

Importu do polski zboża zakazu-
jemy. Rolnicy się cieszą. Podobnie jak 
firmy niderlandzkie, które już zacie-
rają ręce na tani surowiec. Szczodrzy 
dla narodu ukraińskiego Holendrzy 
już przekazali 100 mln euro na zaku-
py materiału siewnego dla ukraińskich 
rolników. I to jest pomoc dla przyjacie-
la w potrzebie!

A  my dalej będziemy marzyć, jak 
to odbudujemy Ukrainę i  stworzy-

my na tym gruncie siłę naszej gospodar-
ki. Wystarczy żyć z wyobrażeń, nie realnego działa-

nia. A potem będziemy płakać, że znów tyle zrobiliśmy 
dla sąsiada w potrzebie, a nic z tego nie ugraliśmy. Ale 
wiadomo, nasza słabość narodowa do rolnika to nic no-
wego. Jak zresztą napisał w  „Weselu” Stanisław Wy-
spiański: „My jesteśmy jak przeklęci, że nas mara, dzi-
wo nęci, wytwór tęsknej wyobraźni serce bierze, zmysły 
drażni; że nam oczy zaszły mgłami; pieścimy się jeno 
snami, a to, co tu nas otacza, zdolność nasza przeinacza: 
w oczach naszych chłop urasta do potęgi króla Piasta!”.

FELIETON

Symboliczna tona 
zboża z Ukrainy 
czyniła świetne 

możliwości 
eksportowe dla 

producentów ciastek, 
mięsa, jogurtów, 

a nawet sera. Miliardy 
złotych czekały na 

nasze firmy.  
I się nie doczekały.
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Kontrowersje wokół Tajwanu

Po przyjęciu z  wyjątko-
wymi honorami przez Xi 
Jinpinga (w  przeciwień-

stwie do towarzyszącej Macro-
nowi szefowej Komisji Euro-
pejskiej Ursuli von der Leyen) 
w  drodze powrotnej z  Chin 
francuski prezydent stwier-
dził, że Europa musi się oprzeć 
presji, by stać się „naśladowcą 
Ameryki”. Francuski prezydent 
stwierdził, że „wielkim ryzy-

na pytanie, czy „w naszym inte-
resie leży przyspieszenie kry-
zysu na Tajwanie”. Jego zdaniem 
błędną decyzją byłoby myśle-
nie, że Europejczycy muszą się 
stać naśladowcami w  tej spra-
wie i  podążać za agendą USA, 
a Europa musi zmniejszyć swo-
ją zależność od Stanów Zjed-
noczonych i uniknąć wciągnięcia 
w  konfrontację między Chinami 
a USA w sprawie Tajwanu. 

W ogniu krytyki
Wypowiedź Macrona spotkała 
się z  powszechną krytyką ame-
rykańskich i  europejskich poli-
tyków i  mediów wskazujących 
na rozbijanie solidarności tran-
satlantyckiej, szczególnie w cza-
sie trwających chińskich ma-
newrów wojskowych wokół 
Tajwanu, będących odpowie-
dzią na spotkanie prezydent wy-
spy z  amerykańskim spikerem 

kiem”, przed którym stoi Euro-
pa, jest to, że „zostaje uwikłana 
w kryzysy, które nie są nasze, 
co uniemożliwia jej budowa-
nie swojej strategicznej auto-
nomii”. – Nie chcemy popadać 
w logikę blok kontra blok – za-
znaczył. 

Odnosząc się do napięć wo-
kół Tajwanu, francuski przywód-
ca powiedział, że Europejczycy 
muszą sami odpowiedzieć sobie 

Co załatwił Emmanuel Macron w Chinach?
Niedawna wizyta francuskiego prezydenta w Pekinie 
wywołała lawinę krytycznych komentarzy, zarówno 
polityków, jak i komentatorów. Emmanuel Macron 
powiedział, że Europa nie powinna podążać za 
USA w sprawie polityki wobec Tajwanu. W tym 
samym czasie w Waszyngtonie przebywał premier 
Mateusz Morawiecki, który za powiązanie kwestii 
Tajwanu z wydarzeniami na Ukrainie został przez 
Chińczyków nazwany „pewnym polskim urzędnikiem 
państwowym”.� Konrad  RAJCA

Prezydent Fran-
cji Emmanuel 
Macron podczas 
niedawnej wi-
zyty w Pekinie. 
Z prawej chiński 
przywódca Xi 
Jinping.

fot. Wolfgang Schwan/Anadolu Agency/Abaca/PAP

fot. Ng Han Guan/Pool/EPA/PAP
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sze koszty gospodarcze w  wy-
niku tego konfliktu, szczególnie 
kiedy Amerykanie naciskają na 
ograniczanie współpracy z  Chi-
nami. Dla państw takich jak Fran-
cja czy Niemcy zamykanie eks-
pansji ich firm na chińskim rynku 
oznacza poważne ogranicze-

nie ich możliwości. Swoje, 
szczególnie dla go-
spodarki niemieckiej, 
zrobiło zastopowanie 
dostaw tanich surow-
ców z Rosji.  

Polska takich dy-
lematów nie ma, po-
nieważ nie mamy 
licznych globalnych 
firm i wpływowego na 
świecie przemysłu, 
które świadczyłyby 
o  naszej mocarstwo-
wej pozycji. Liczymy 
się obecnie bardziej 

jako poddostawca nie-
mieckiego przemysłu, co nieste-
ty nie poprawia naszej pozycji. 
Nie byliśmy też, na szczęście, tak 
uzależnieni od Rosji jak Niemcy. 

Napięcia w  relacjach tran-
satlantyckich wywołuje także 
ogromne wsparcie przez USA 
własnego „zielonego przemy-
słu” w ramach tzw. programu In-
flation Reduction Act (IRA). Ame-
rykanie planują zainwestować 
w  firmy z  sektora ekologicznej 
energetyki i  elektromobilności 
kwotę ponad 400 mld dolarów, 
co może odbić się na europej-
skim przemyśle i jego konkuren-
cyjności. Może to być początek 
ucieczki europejskiego biznesu 
za ocean. Stąd działania Macro-
na mogą być oceniane jako chęć 
swego rodzaju potargowania się 
z Amerykanami.  

Izby Reprezentantów. Spotkanie 
to było o tyle kontrowersyjne, że 
USA nie utrzymują formalnych 
relacji dyplomatycznych z Repu-
bliką Chińską na Tajwanie.

Duża część francuskich me-
diów i  ekspertów ds. polity-
ki międzynarodowej stwierdziła, 
że francuski przywódca wzbu-
dził niepokój wśród zachod-
nich sojuszników. Mike Gallagher, 
przewodniczący komisji Izby 
Reprezentantów do spraw Ko-
munistycznej Partii Chin, nazy-
wał wypowiedzi Macrona „żenu-
jącymi, haniebnymi i  naiwnymi 
geopolitycznie”. Inny wpływo-
wy republikanin zajmujący się 
kwestiami chińskimi, Chris Smith, 
uznał, że twierdzenia Macrona 
„wyglądają jak zdrada demokra-
tycznego Tajwanu, Stany Zjed-
noczone powinny więc ponownie 
ocenić swoje stanowisko wobec 
Francji”. Stanowisko to łagodzi-
ło później oficjalne oświadczenie 
amerykańskiego Departamen-
tu Stanu.

Biznes załatwił swoje
Wielu komentatorów podkre-
śla trudną sytuację Macrona bo-
rykającego się z  utratą poparcia 
w związku protestami w  sprawie 
niepopularnej reformy emery-
talnej w kraju. Aktywność na are-
nie międzynarodowej i  „mocar-
stwowa” retoryka Francji miałaby 
więc być narzędziem do odzy-
skania zaufania w  kraju, a  także 
zwiększenia wpływów francu-
skiego biznesu. Zapewne jest 
w  tym dużo prawdy, ale wyda-
je się, że kryje się za tym jednak 
coś więcej – chęć podkreślenia 
podmiotowości Francji (ale i Unii 
Europejskiej we francuskiej wizji 

kontynentu) w globalnej polityce, 
której pozycja światowa w czasie 
narastającej rywalizacji chińsko-
-amerykańskiej ulega margina-
lizacji. Podobne działania podej-
mował w  latach 60. Charles de 
Gaulle, występując ze struktur 
wojskowych NATO, chcąc poka-
zać francuską podmio-
towość.

Francuski biz-
nes w  czasie wizy-
ty Macrona w  Peki-
nie załatwił swoje. 
Potwierdzono m.in. 
zwiększenie dostępu 
do chińskiego rynku 
dla francuskiej wie-
przowiny oraz za-
mówienie przez 
Chińczyków 160 sa-
molotów Airbus. Pod-
pisano też porozu-
mienia o  współpracy 
chińskich i  francuskich 
firm m.in. w  dziedzinie cywil-
nej energii jądrowej, energety-
ki wiatrowej, rolnictwa, trans-
portu i  rynku kosmetycznego. 
Chiny i Francja zgodziły się także 
„zwiększyć kontakty w kwestiach 
strategicznych, ze szczególnym 
uwzględnieniem dialogu po-
między Południowym Teatrem 
Działań chińskiej Armii Ludowo-
-Wyzwoleńczej (odpowiedzial-
nym za Morze Południowochiń-
skie) a dowództwem francuskich 
sił w regionie Azji-Pacyfiku”.

Marginalizacja Europy?
Rywalizacja chińsko-amerykań-
ska i  wzmocnienie pozycji USA 
w  kontekście wojny na Ukra-
inie wpływają na spadek pozy-
cji krajów tzw. starej UE. To Stary 
Kontynent ponosi także więk-

sprzedawać produkty, jednocze-
śnie ponosząc wielkie koszty ge-
opolityczne, zwiększając, a  nie 
zmniejszając naszą zależność 
od Chin, nie rozumiejąc koncep-
cji autonomii strategicznej, któ-
ra w tym przypadku miałaby de 
facto oznaczać strzał we własne 
kolano – ocenił wizytę Macrona 
w  Chinach polski premier. Jego 
zdaniem hasło autonomii euro-

pejskiej brzmi znakomi-
cie, ale oznacza ona 
przeniesienie środ-
ka ciężkości Europy 
w  stronę Chin i  ze-
rwanie więzów łączą-
cych ją z USA. 

Morawiecki po-
wiedział także na 
spotkaniu amery-
kańskiego think tan-
ku Atlantic Council, co 
wywołało największe 
kontrowersje, że na-
leży wspierać Ukra-

inę, aby Tajwan pozostał 
niezależny. – Jeżeli Ukraina zo-
stanie podbita, następnego dnia 
Chiny mogą zaatakować Tajwan 
– podkreślił, co wywołało na-

tychmiastową reakcję Chińczy-
ków (jak zawsze w najbardziej dla 
nich newralgicznej kwestii Tajwa-
nu). Ambasada CHRL w Warsza-
wie nazwała polskiego premiera 
„pewnym polskim urzędnikiem 
państwowym”. 

Wypowiedź Morawieckie-
go w  pełni wpisała się w  ame-
rykańską narrację, która płynnie 
łączy kwestię Ukrainy i  Tajwanu 
(dla Amerykanów sprawy waż-
niejszej).   Premier zapewne skal-
kulował swoją konfrontacyjną re-
torykę wobec Chin w  zamian za 
konkretne inwestycje w  polskie 
wojsko, przemysł, energetykę, 
centra technologiczne na prefe-
rencyjnych warunkach.    

Retoryczne starcie Macro-
na z  Morawieckim to wyraz na-
pięć tektonicznych w  światowej 
geopolityce i  przesuwania się 
ośrodków siły. Wojna na Ukrainie 
i rosnąca rywalizacja amerykań-
sko-chińska będzie je uwidacz-
niać. Nasza pozycja geopolitycz-
na w  ostatnim czasie wzrosła, 
dlatego musimy nauczyć się to 
wykorzystywać. Pytanie, czy po-
trafimy?�

Napięcia dotyczą także tech-
nologii. Niedawno francuski rząd 
zakazał 2,5 mln swoich urzęd-
ników, w  obliczu powszechnego 
ograniczania dostępu do TikToka 
na urządzeniach rządowych, in-
stalowania chińskich aplikacji, ale 
do zakazu dorzucił także aplika-
cje amerykańskie. Stwierdził, że 
żadne z nich nie zapewniają od-
powiedniego poziomu cyber-
bezpieczeństwa i ochro-
ny danych.

W którą stronę?
Sytuację powszech-
nej krytyki francu-
skiego prezydenta 
wykorzystał Mateusz 
Morawiecki podczas 
wizyty w  USA, gdzie 
zabiegał o  przyspie-
szanie dostaw ame-
rykańskiego sprzętu 
do Polski i zwiększe-
nie amerykańskich 
inwestycji w  obszarze 
wojskowym.  – Niektórzy lide-
rzy europejscy udali się także 
do Pekinu. Krótkowzrocznie spo-
glądają w stronę Chin, chcąc tam 

Retoryczne 
starcie Macrona 
z Morawieckim 
to wyraz napięć 
tektonicznych 
w światowej 
geopolityce 

i przesuwania się 
ośrodków siły.  

Wojna na Ukrainie 
będzie je tylko 
uwidaczniać.

Premier Mate-
usz Morawiecki 
podczas wizyty 
w USA spotkał 
się m.in. z wice-
prezydent Ka-
malą Harris.

fo
t. 

C
he

ris
s 

M
ay

/P
oo

l/
EP

A
/P

A
P

To Stary  
Kontynent ponosi 

także większe 
koszty gospodarcze 

w wyniku tego 
konfliktu, szczególnie 

kiedy Amerykanie 
naciskają na 
ograniczanie 
współpracy 
z Chinami.

Kontrowersje wokół Tajwanu



Kim był najbogatszy
Polak w historii?
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Mogłoby się wydawać, że te-
raz Jaroszyński jeszcze bardziej 
uzależni się od hazardu. Tak się 
jednak nie stało. Ku wielkiemu 
rozczarowaniu kolegów ten, za-
miast zająć się przepuszcza-
niem majątku, postanowił prze-
stać grać. Zgubny nałóg nagle 
go opuścił. Choć może nie do 
końca – wybrał bowiem inny 
„hazard”, bardziej przewidy-
walny, bo… inwestowanie.

Finansowe 
imperium
Jaroszyński wpadł 
na pomysł, by po-
mnożyć kapitał, za-
ciągając dodatkowo 
kredyty i  inwestu-
jąc pieniądze w  ak-
cje kijowskiego Ban-
ku Cukrownictwa, 
którego niebawem 
stał się większościo-
wym udziałowcem. 
To pozwoliło mu na 
udzielenie kredy-

tów… samemu sobie, 
które spożytkował na kolejne 
inwestycje w kolejne banki. Jego 
nowatorski sposób inwestowa-
nia dzisiaj nazywany jest pira-
midą finansową.

I  tak kredytami finanso-
wał ogromne przedsięwzię-
cia – były to głównie inwestycje 

Karol Jaroszyński uro-
dził się 13 grudnia 1878 r. 
w  Kijowie jako najmłod-

szy z  siedmiorga dzieci wła-
ściciela rozległych dóbr na Po-
dolu i  banku w  Kijowie Józefa 
Klemensa Jaroszyńskiego her-
bu własnego i  Karoliny Bor-
sza-Drzewieckiej herbu Nałęcz. 
Józefowi Jaroszyńskiemu nie 
było dane długo cieszyć się oj-
costwem. Zmarł, gdy Karol miał 
zaledwie siedem lat, a do jego 
śmierci przyczynił się roczny 
pobyt w kijowskiej twierdzy (za 
pomoc powstańcom stycznio-
wym).

W szponach hazardu
Młody Karol pobierał na-
uki w  Kijowie i  Moskwie, gdzie 
w 1899 r. ukończył wydział han-
dlowy Szkoły Realnej. Począt-
kowo nic nie wskazywało na to, 
że odniesie sukces w  biznesie 
– przeciwnie: wszystkie zna-
ki na niebie i  ziemi mówiły, że 
młody panicz skończy marnie. 

Odziedziczywszy po ojcu spo-
ry majątek, wpadł w szpony ha-
zardu. W  pewnym momencie 
stanął wręcz na skra-
ju bankructwa – na 
szczęście poratował 
go brat, który spłacił 
długi utracjusza. 

I  pewnie o  mar-
notrawnym Karo-
lu nikt by więcej nie 
usłyszał, gdyby 
w  1909 r. nie przy-
darzyła mu się far-
towna gra w  kasy-
nie. Okazało się, że 
13-tka, pod którą się 
urodził, przyniosła 
mu szczęście. W jed-
ną noc spędzoną przy 
ruletce Jaroszyński rozbił bank 
w  słynnym Casino de Monte-
Carlo, wygrywając grubo ponad 
2 mln franków. Natenczas była 
to kosmiczna kwota – równowar-
tość ponad miliona rubli, czyli 
774 kg złota (ok. 180 mln zł we-
dług dzisiejszych szacunków). 

Był jednym z najbardziej wpływowych ludzi 
w Imperium Rosyjskim i bez wątpienia najbogatszym 
Polakiem w historii. Jego majątek wynosił 
równowartość 200 mld dzisiejszych zł. Był też 
przykładem, jak z hazardzisty i utracjusza stać się 
wielkim inwestorem, filantropem i gorącym patriotą.
� Jarosław  MAŃKA
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Karol Jaroszyński

W jedną noc 
spędzoną przy 

ruletce rozbił bank 
w słynnym Casino 
de Monte-Carlo, 

wygrywając grubo 
ponad 2 mln franków. 

Natenczas była  
to kosmiczna kwota  

– równowartość 
ponad miliona rubli, 

czyli 774 kg złota.
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go szacowano na ponad 26,1 
mln rubli, 300 mln rubli w dłu-
gach wekslowych oraz 950 mln 
rubli w  złocie i  w  nieruchomo-
ściach – czyli łącznie na 1 mld 
276 mln rubli, co z kolei stano-
wiło równowartość (1 rubel rów-
ny był wówczas 0,7742 g złota) 
ok. tysiąca ton złota. Dziś byłoby 
to ponad 200 mld zł.

Carska misja
Niewiele wiadomo o życiu oso-
bistym polskiego bogacza poza 
tym, że nigdy się nie ożenił. Od 

czasów Monte Carlo Ja-
roszyński prowadził 
spokojne życie – nie 
był hulaką ani bo-
haterem skandalów. 
Przebijały się jed-
nak pogłoski, że za-
kochał się w  jednej 
z  czterech urodzi-
wych córek cara,  co 
więcej – wybranka 
serca miała mu oka-
zać przychylność. 

Było to możli-
we. Karol Jaroszyński 
miał swobodny do-

stęp na dwór cara, to-
też z pewnością była okazja, by 
poznać jego córki. Na drodze do 
szczęścia młodych (jeżeli plotka 
była prawdą) stanęli bolszewi-
cy, którzy uwięzili cara i jego ro-
dzinę. 

Według amerykańskiej pi-
sarki Shay McNeal, Jaro-
szyński robił wszystko, by ich 
uwolnić. Był też głównym roz-
grywającym tzw. intrygi banko-
wej, której jednym z mało zna-
nych aspektów miała być próba 
uwolnienia carskiej rodziny za 
ogromną sumę przekazaną bol-

w  cukrownie, stalownie, kopal-
nie, kolejnictwo i  towarzystwa 
ubezpieczeniowe. Tuż przed wy-
buchem I  wojny światowej jego 
imperium obejmowało 53 cu-
krownie (produkcja koncernu 
wynosiła ok. 190 tys. ton cukru 
pudru i 240 tys. ton cukru rafi-
nowanego) oraz 12 największych 
banków rosyjskich z  ich kilkuset 
filiami. Poza tym był właścicie-
lem lub znaczącym udziałow-
cem kilku kopalń, stalowni, to-
warzystw kolejowych, dwóch 
towarzystw żeglugowych i  naf-
towych, ośmiu fabryk przemysłu 
metalowego, cementowni oraz 
luksusowych hoteli w Kijowie. 

Co ciekawe, Jaroszyński za-
dbał także o dobrą prasę na swój 
temat kupując… prasę – kon-
kretnie dwa wydawnictwa praso-
we: „Nowoje Wremia” i  „Birże-
wyje Wiedomosti”. Tym samym 
okazał się człowiekiem bar-
dzo przezornym, doceniając siłę 
czwartej władzy.

W przypadku inwestorów ze-
wnętrznych Jaroszyński wy-
strzegał się Niemców i  Żydów, 
uważając, że taki kapitał może 
być w przyszłości szkodliwy dla 
Rosji (nie zostało mu to zapo-
mniane).

Zarząd dóbr i interesów
Jaroszyński doskonale zda-
wał sobie sprawę, że robienie 
(i  utrzymywanie) prosperity tak 
potężnych interesów nie byłoby 
możliwe bez stosownych konek-
sji i  bez odpowiedniego lobby 
u  najwyższych władz Imperium 
Rosyjskiego. W przypadku wielu 
podejmowanych inwestycji bar-
dzo przydatne okazały się jego 
znajomości, które zawarł jeszcze 

w  Monte Carlo – wszak przez 
kasyna nad Morzem Śródziem-
nym przewijała się śmietanka 
całej Europy. Jaroszyński chciał 
sobie zjednać stałą przychyl-
ność rosyjskich władz i  znalazł 
na to sposób. 

Do zarządzania syndykatem 
założył swoistą radę nadzor-
czą, którą nazwał „Zarząd dóbr 
i interesów Karola Jaroszyńskie-
go”. W jej skład wchodziło pięciu 
rosyjskich ministrów i  dziesię-
ciu senatorów. Wśród członków 
zarządu znalazł się nawet były 
prezes Rady Ministrów 
Władimir Kokowcow 
i  były dyrektor de-
partamentu poli-
cji Aleksiej Łopuchin. 
Mając ich (dosłownie) 
w kieszeni, mógł być 
pewien, że będą oni 
dbali o jego interesy, 
a tym samym o swo-
je comiesięczne nie-
małe pobory.

Bezpośrednia ad-
ministracja zarzą-
dzająca jego ma-
jątkiem mieściła się 
w kijowskim Grand Ho-
telu w al. Chreszczatyk 22, zaj-
mując tam dwa piętra.

Wybuch I  wojny światowej 
przyczynił się do powiększenia 
fortuny Jaroszyńskiego. Jak wia-
domo, najlepiej zarabia się na 
wojnie, toteż biznesmen – sta-
jąc się głównym dostawcą dla 
rosyjskiej armii – zarobił kolejne 
miliony. A dokładnie rzecz bio-
rąc, jego majątek został… potro-
jony. 

W  efekcie rok przed wybu-
chem rewolucji bolszewickiej, 
w 1916 r., majątek Jaroszyńskie-

Jaroszyńskiego zaakceptowa-
li Anglicy, którzy mieli sfinan-
sować operację, jednak wycofali 
się z niego po wpłacie pierwszej 
transzy. Po krótkim paraliżu fi-
nansów bolszewicy nadal byli 
dofinansowani przez Niem-
ców, wzniecając rewolucję, a Ja-
roszyński wyjechał do Odessy, 
gdzie dalej wspierał białych ge-
nerałów.

Zatruta igła
Niestety przegrana gen. Piotra 
Wrangla w walce z bolszewikami 

spowodowała, że „czerwona za-
raza” stopniowo zalała ostatnie 
skrawki białej Rosji. Jaroszyński 
uciekł z Odessy do Francji ostat-
nim statkiem, tuż przed wkro-
czeniem bolszewików do miasta.

Skrajny antybolszewizm Ja-
roszyńskiego, przyjaźń z carską 
rodziną i próby obalenia bolsze-
wików za pomocą „intrygi ban-
kowej” były zapewne przyczyną 
zamachu na jego życie w Ope-
rze Paryskiej, gdzie został ukłu-
ty zatrutą igłą. Przeżył zamach, 
jednak powikłania chorobowe 

szewikom. McNeal twierdzi, że 
Lenin zainkasował pół miliona 
funtów zadatku, a pośrednikiem 
w przekazaniu pieniędzy był Ja-
roszyński. Jak wiadomo, bolsze-
wicy stwarzali jedynie pozory 
chęci współpracy, gdyż carska 
rodzina została przez nich za-
mordowana. Niebezpieczeństwo 
groziło także Jaroszyńskiemu, 
którego komisja śledcza Piotro-
grodzkiej Rady Delegatów Ro-
botniczych i  Żołnierskich roz-
kazała aresztować (wcześniej 
nacjonalizując wszystkie jego 
banki). Na szczęście ten sku-
tecznie ukrył się przed bolsze-
wikami w Petersburgu, po czym 
uciekł na południe Rosji.

Plan na bolszewików
Karol Jaroszyński miał świet-
nych informatorów i wiele wska-
zuje na to, że spodziewał się wy-
buchu rewolucji bolszewickiej. 
Nie spodziewał się jednak, że 
bolszewicy wygrają. Na poma-
ganie białym generałom wydał 
potężny majątek – głównie na 
zakup uzbrojenia i ekwipunku.

Chciał też odciąć bolszewi-
ków od zagranicznego źródła 
finansowania, bowiem rewol-
tę opłacały  głównie pieniądze 
niemieckie. Jaroszyński wpadł 
na pomysł sparaliżowania jej fi-
nansowego krwiobiegu. W  tym 
celu banki, przez które szły do 
bolszewików pieniądze, miały 
zostać unieruchomione. W  jego 
planie ogromną rolę miało ode-
grać przekupstwo – ludzie sto-
jący na czele instytucji finanso-
wych zamieszanych w  pomoc 
bolszewikom mieli zostać sko-
rumpowani. Chodziło o  potęż-
ne pieniądze w  gotówce. Plan 

Karol Jaroszyński

Rok przed 
wybuchem rewolucji 
bolszewickiej majątek 

Jaroszyńskiego 
szacowano na ponad 

26,1 mln rubli,  
300 mln rubli 

w długach 
wekslowych  

oraz 950 mln 
rubli w złocie i w 

nieruchomościach.
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w celu wskrzeszenia największej 
sumy energii narodowej”. Finan-
sując katolicką uczelnię, przy-
sporzył sobie niezłych kłopotów 
– gdy chciał zakładać własny 
bank, żydowska finansjera nie 
udzieliła mu kredytów, wypomi-
nając: „A po coś pan ten uniwer-
sytet założył?”.

Cieniem będąc
Najbogatszy w  historii Polak 
ostatnie lata życia spędził w nie-

wielkim mieszkaniu przy  
ul. Smoczej w  War-
szawie. Mocno pod-
upadł na zdrowiu. 
Zmarł 8 września 
1929 r. na dur. Miał 
wówczas 52 lata. 
Jego grób znajdu-
je się na Cmentarzu 
Powązkowskim.

Przez dziesiątki lat 
zachował się jedynie 
cień pamięci o  Ka-
rolu Jaroszyńskim, 
a przecież warto pa-
miętać o  człowie-

ku, który będąc jednym 
z najbogatszych ludzi Imperium 
Rosyjskiego, z  łatwością mógł 
wyprzeć się polskości. Do końca 
życia miał jednak w sercu Polskę 
i pomysły na to, by swoją Ojczy-
znę wzmocnić gospodarczo. 

Na szczęście znaleźli się lu-
dzie, którzy pamiętali o hojnym 
filantropie, m.in. KUL, który w ze-
szłym roku poświęcił swojemu 
fundatorowi konferencję. W tym 
roku ukazała się natomiast 
wspomniana wcześniej wciąga-
jąca powieść Wacława Holewiń-
skiego, inspirowana życiem Ka-
rola Jaroszyńskiego pt. „Cieniem 
będąc, cieniem zostałem”.�

ciągnęły się już do końca życia. 
(Wątek zamachu doskonale opi-
sany został w powieści Wacława 
Holewińskiego „Cieniem będąc, 
cieniem zostałem”). Nie trze-
ba chyba dodawać, że to właśnie 
bolszewicy byli mistrzami skry-
tobójczych zamachów, a trucizna 
zawsze była ich ulubioną bronią.

Karol Jaroszyński wciąż wie-
rzył, że sukces bolszewików jest 
przejściowy, wobec czego sku-
pował akcje rosyjskich firm, 
a nawet (za 15 mln franków) kupił 
majątek w Permie i potężne po-
łacie lasów na Uralu. W  listach 
do brata przekonywał, że oto 
właśnie zrobił świetny interes na 
przyszłość. Był nawet przekona-
ny, że nadal może zarządzać fi-
liami swoich banków. Na nic się 
jednak zdały procesy sądowe –  
Polak został na lodzie. Filie ro-
syjskich banków na Zachodzie 
wypłacały mu jedynie upoka-
rzający zasiłek.

Fundator KUL
Po przyjeździe do Polski w 1920 r. 
Jaroszyński próbował założyć 
dwa banki. Jednak pamiętliwy 
obcy kapitał (głównie niemiec-
ki i żydowski) skutecznie zablo-
kował wszelkie kredyty. Na jakiś 
czas objął nawet stanowisko do-
radcy finansowego Józefa Pił-
sudskiego, a  przy okazji stwo-
rzył nowy koncern finansowy, 
stając się m.in. głównym udzia-
łowcem Banku Towarowego SA 
w Warszawie.

Miał też plan na wyjście II RP 
z  kryzysu gospodarczego, któ-
ry jednak został storpedowany 
przez jego wrogów, wobec cze-
go na kilka lat wyjechał do Rzy-
mu. Na Zachodzie Jaroszyńskie-

mu złożono propozycję nie do 
odrzucenia: w  zamian za lob-
bowanie za niemieckim kapita-
łem, który miał mieć w  Polsce 
dominującą rolę, obiecywano 
zwrócić mu większość mająt-
ku. Jaroszyński widział w  takim 
posunięciu zagrożenie dla kraju 
i stanowczo odrzucił układ.

Całe życie czuł się Pola-
kiem i pamiętał o tym, by Pola-
kom – i w ogóle potrzebującym 
– pomagać. Według badaczy 
ta cecha jego charakte-
ru ukształtowała się 
dzięki matce Karo-
linie, która była ko-
bietą o wrażliwym na 
ludzką biedę sercu. 
To dzięki pomocy Ja-
roszyńskiego tysią-
ce ludzi, którzy tra-
fili do niewoli, miało 
co jeść. Finansował 
ochronki dla polskich 
sierot, stypendia dla 
uczniów i  studentów. 
W 1917 r. nabył w Pe-
tersburgu za milion 
rubli dom senatora Po-
łowcowa i przeznaczył na bursę 
dla polskich studentów.

Do Polski wrócił schorowa-
ny i w zasadzie pozbawiony pie-
niędzy. Jego dziełem życia stał 
się Katolicki Uniwersytet Lubel-
ski, którego był jednym z dwóch 
głównych fundatorów, a  na 
rzecz którego przeznaczył spo-
rą część z  resztki zachowane-
go majątku. Jeszcze 28 czerwca 
1918 r. wystosował do polskiego 
episkopatu list, w  którym napi-
sał m.in.: „Obowiązkiem naszym 
jest dążenie po przebytych cier-
pieniach do odrodzenia Polski, 
a  więc wytężenie wszystkich sił 

Finansując KUL, 
przysporzył sobie 
niezłych kłopotów  

– gdy chciał zakładać 
własny bank, 

żydowska finansjera 
nie udzieliła 

mu kredytów, 
wypominając:  
„A po coś pan  

ten uniwersytet  
założył?”.




